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Zamachy na nową ordynacyę 
wyborczą.

Jawnie zapełnia, drwiąc wproś' z opinii ogro
mnej więkuzości ludności kraju, Koło polskie 
w Wiedniu dopuszcza się curaz nowjch zama- 
cnow na przyszłą ordynacyę wyborczą, Gdy nie 
powiodło się rządowego projektu wyborczego 
uśmiercić wtgóle wstępnym gwałtownym ata
kiem, postanowiono użyć innej taktyki. Wbrew 
opozycyi posłów demokratycznych Koło wytwo
rzyło pewnego rodzaju jnnctm między reformą 
a rozszerzeniem i zabezpieczeniem autonomii 
krajów, sądząc, że ten warnnek, jeżeli jnż nie 
nniemozliwi, to przynajmniej utrudni i opóźni 
przeprowadzenie nowej ustawy. I ta nadzieja 
nie ziściła się w całej pełni. Dotyczący wnio
sek posłi Starzyńskiego nie osiągnął spodzie
wanego skntkn i dziś podobno więkazosc Koła 
żałuje nawet, że z nim wystąpiła. Obok tej nie
jako obstmkcymej taktyki objawiają się dą
żności, mające na cela zamienienie równego 
prawa wyborczego na p l n r a l n e .  Teraz zaś 
widzimy zamiary znacznegu pogorszenia techni
ki wyborów, zamiary, mające na celu ograni
czenie w przyszłości —  s w o b o d y  w y  o o r 
c i e  j.

Wrogowie reformy w Kole rozumną wido
cznie tak: Jeżeli już nowa ordynacya wynorcza 
jest nieunikniona, jeżeli ma zaprowadzić po
wszechne a do pewnego stopnia i równe prawo 
wyborcze, niechże przynajmniej nie uszczupli 
wpływa właaz państwowych na wybory, niechże 
sferom rządzącym w kraju pozostanie chociaż 
możność oddziaływania na rezultat akcyi wy
borczej.

Pierwszym wyrazem tych zamiarów jest ztrło- 
szunj na wczoraj szem posiedzenia komisyi dla 
reformy wyborczej n o w y  wniosek posła S t a 
r z y ń s k i e g o .  Paragraf trzeci projektu rządo
wego, nad którym wczoraj obradowano, posta
nawia, że każda gmina inb osobno wyszczegól
niona część gminy ma być oaobnem miejscem 
wyborów —  Gminy, l i c z ą c e  p i ę c i n s e t  
l u b  m n i e j  m i e s z k a ń c ó w ,  mogą być przez 
władzę polityczną przyłączono do gmin sąsie
dnich, aby wraz z niemi tworzyły miejsce wy
borcze.

Celem tego postano nem s jest, aby istniały 
możliwie n a j m n i e j s z e  gminy wyborcze, tak 
aby każdy wyborca bez trndn i większej straty 
czasn mógł głui swój zlużyć do nrny. Wniosek 
posła Starzyńskiego duży do znpełnie przeciw 
neeo celu. Żąda on , abv nawet gminy z 1 n- 
d n o ś c i ą ,  d o c h o d z ą c ą  du 1600 g ł ó w,  
me tworzyły osohnych miejsc wyborów, lecz 
aby w nno je byłe przyłączać do gmin sąsie
dnich. Żądanie to uzasadniał wnioskodawca na- 
stępującemi względami.

Jeśli tylko gmmy z ludnością poniżej 5u0 
będą mogiy być przyłączane do gmin sąsied
nich — w y b o r y  w G a l i c y i  t r w a ć  b ę d ą  
8 d n i  i d ł u ż e j ( ? )  Polityczne okręgi wybor
cze w Galicyi są bowiem bardzo wielkie, a li
czba orzędników władz politycznych jest mała. 
Wobec tego okazałaby się p o t r z e b a  u s t a 
n o w i e n i a  z b y t  w i e l k i e j  l i c z b y  k o 
m i s a r z y  w y b o r e t y c h  z tcół o b y w a t e l 
s k i c h ,  a t o  z n ó w  w y t w o r z y ł o b y  r o z 
m a i t e  n i e d o m a g a n i a .

Jestto uzasadnienie wpiost karkołomne —  
ma atol* tę zaletę, że jest s z c z e r e ,  że otwar
cie odsłania zamiary i pragnienia wnioskodaw
ców.

Pod względem rzeczowym niema najmniej
szej racyi, jest nrwet wprost niezgodne z fa
ktycznym stanom rzeczy. Właśnie bowiem otwo
rzenie możliwie najmn.ejszych miejsc wybor
czych ułatwić może procedurę oddawania gł.i- 
sn i umożliwić przeprowadzenie wyborów w o- 
znaczonym czasie, gdyż sprawi, że każdy wy
borca będzie miał blisko do lokaln wyborczego 
a przedowazystkiem nie spotka tam zbytniego

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  r .
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—  Hospodare, katolikil W y nie myślcie, co 
ja was tak, na głupie dzieło n&wudzę! W y nie 
w*6rtie, co ja wasza krywda chce!... Sołdaiska 
na mnie seyniel i mnndir siaryj, ja dla was 
możet Przecherko, a i pijacka roża ale ja nie 
z prosta tak!

Uderzył się Kolakiem w piersi.
—  Ja grndin swojejn na turecki sztyk szed, 

ja w Niemiecyi był, ja kawał ziemi nszed, jak 
lt> do was wlez, a ja z gietierały gadał i mnie 
Papier wydań jeBt, żeby j'a do waszych nmow 
-uówił3 papier od tego miasta Rzymu, co za 
‘Tanicej jest gdzie sam papież żyje nasz! 
Z za pazuchy wyjął jakiś zapisany arsnsz z o- 
B romn^ czerwoną lakową Pieczęcią, rozwinął go 
Pfted ocrvma tłoczącej się do niego Ciżby i ze 
wszystkich ust wyrwał jeden ogólny okrzyk
uwielbienia.
, —  Aaa!...

i górnej połowie papierń połyskiwał grnby,
tir wymalowany krzyż.
a ' i8i s otaczających Przecherkę popadali na 

* ac,a dalsi żegnali się nabożnie, nikomu zaś 
zw t l8raz njJ Przychodziły do głowy żadne

^tpteaia ca do prawości i pomyślnego końca

natłoku. Natomiast miejsca wyborów z wielkim 
okręgiem nietyłko moszą mieć z b y t n i ą  r o z 
l e g ł o ś ć ,  lecz nadto liczyć się z możnością 
powstanie ś c i s k u  i t ł o k u  p r z y  u r n i e  
w y b o r c z e j ,  wskutek czego me jeden wybor
ca nie zdoła może w przepisanym czasie wy
konać swego prrwa Z tej też przyczyny inni 
członkowie komisyi zgłaszali wnioski zupełnie 
p r z e c i w n e .  Poseł K a i s e r domagał się, a- 
żeby na Ś l ą s k a  tylko gminy z ludnością po
niżej 400, poseł Gessmann aby w D o l n e j  
\ n s t r y i jodynie gminy z luanoieią poniżej 
250 mieszkańców wolno było przyłączać do 
gmin sąsiednich, aby natomiast ładniejsze mo
gły tworzyć osobno miejsca wyborcze, a poseł 
A d l e r ,  aby cyfrę pięcinset mieszkańców usta
nowiono jnż jako granicę maksymalną Dla
czego więc wnioskodawca Koła innego był zda
nia?

Otóż jedynie dlatego, jak sam oświadczył, 
ażeby w Galicyi o ile możności w każdem miej
sca wyborczym kierować mógł aktem wyborów 
n r z ę d n i k ,  aby tn liczbę kommarzy wybor
czych z kół obywatelstwa zredukowano do mi
n i mu m.  Tu oko władz ma czuwać nad wy
borami i w danym razie nawet może h i p n o 
t y z o w a ć  wyborców, tu obywatelstwo ma mieć 
ja k  n a j m n i e j  ndziiłn w kierownictwie wy
borami, tu i poszczególnym wyborcom ma być 
prawo głosowania jak najbardziej ntrudnione. 
Czyli innemi słowy —  Galicya znów ma stano 
wić wyjątek, ma utrzymać n a j g o r s z ą  w ca- 
łem państ ie procedurę głosowania.

Wniosek, żądający cakźe pogorszenia n.t&wy 
dla Galicyi, popatł także wiceprezes Koła, pos 
D n 1 ę b a.

Jedno wobec tego jeszcze nasuwa się nam 
pytanie. O ile nam wiadomo, w Kole obrado
wano dotychczas tylko nad k w e s t y ą  c z t e 
r e c h  p r z r n  i o t n i k ó w  n o w e j  u s t a w y ,  a 
nie nad kwestyami techniki wyborczej. Z czyjego 
bpoważmenienia więc polscy członkowie komi- 
syi zgłaszają obocnie wnioski dotyczące już te
chnicznej strony w yoorór? Czy czyn*ą to na 
własną rękę?

Ze wniosek Starzyńskiego zrakał więknzość 
w komisyi i został przyjęty, mim * że poprze
dnio przyjęto wniosek A d l e r a ,  aby k a ż d a  
g m i n a  była miejscem wyborn, bynajmniej nas 
nie dziwi. Większości komisyi nic chyba na 
tern nie zależy, czy Galicya będzie miała dobrą 
lub złą procedurę wyborczą

Spodziewamy się, że sprawę tę porunzą je 
szcze w Kole posłowie lewicy demokratycznej 
i że może w plenum inną da się osiągnąć nchwałę. 
Lecz fakt ten wykazuje ponownie, jak bardzo 
potrzebni są w Kole niestrudzeni stróże dobrej 
ustawy wyborczej.

Stosunki auńsko-szwedzkie.
Weszło w obyczaj, że nowy monarcha, od

bywszy Koronacyę, składa wizyty na dworach 
panujących. Z takiemi wizytami wybrał się 
król duński Fryderyk VIII, a sprawiło to wra
żanie, że od Sztokholmu rozpoczął. Ten fakt 
oraz przebieg wizyty wywołały w świecie ko
rzystny sąd o nowym królu duńskim, & to z po
wodów następujących

Od fclekcyi młodszego syna Fryderyka VIII 
na tron norweski padł cień na stosunki mię
dzy Danię a Szwecyę i między dwiema rodzi
nami pannjącemi w tych krajacn. Oskar Il-gi 
odcznł boleśnie ntratę korony św. Olafa, a o- 
pinia pabliczna w Szwecyi oburzała się na rolę, 
którą Danii, podczas przesilenia norweskiego 
odgrywała, i na to zwłaszcza, że z tej rewolu- 
cyi Dania całą korzyść odniosła. Nie wierzono 
w Szwecyi, że dzisiejszy król norweski, Haa- 
kon VII. niczem me przyczynił się do wywoła
nia tych trudności, których rezultatem króle
stwo dla niegu było. Nieprzyjaźń swą dla Ds-

oprawy. wszyscy jednogłośnie zdecydowali, ze 
jeżeli iść, to iść!

Przecherko inbił jednakże wykonywać podo
bne sprawy gruntownie.

Pokazawszy papier, sięgnął do kieszeni po- 
wystrzępianych rajtuzów i wyciągnął z niej 
płócienny woreczek, pełen niewielkich okrą
głych blaszek, przypuminających na pierwszy 
rzut oka złote pieniądze. Były to zwykłe szpil* 
marki, ale wrażenie sprawiały kolosalne, l u 
dzie po prosta deptali się i gnietli pragnąc 
choć cośkolwiek z tych skarbów zobaczyć.

—  Laboga, rety, co to je?...
—  To sat papiezskie ruble —  objaśniał były 

sołdat. —  Papiż przysyłsjet wam icn, cobyscie 
wiedzieli, jako nagrada za dobryje czyny jest.

Obdzielił z woreczka co bliżej stojących, za
pewniając ree>ztę. że każdy swoje otrzjma po 
spełnieniu nakazanego przez religię obowiązku 
obronienia katolickiego Chrystusa przed mo- 
skiewsKim gwałtem.

— W  horodie, w horodie, w nem oddam, 
wsiem! Toż nie dla siebie ja wióz ten mieszek 
złota, nie dla siebie, a dla wasi...

Nie napierano się, naglono tylko gorączkowo 
i jnż najrozważniejsi rozbiegli się po chału
pach, aby co na drogę twardego i krzepkiego 
zachwycić. Ten ciągną widły, tamten słonicę, 
ów mocniej na drągu oprawiał kosę, baby brały 
miutły, motykę cepy, grabie; yromada zbroiła 
się we wszystko, co kto pod ręką znalazł na 
razie, zbroiła się i ro* ta, aż zapełniła całą sze
roką ulicę z jednego końca wsi po dragi

Z daleka już widać było wzdłuż dwóch rzę
dów białych, krytych słomą chałup, tę pstrą 
■aię ludzi, krzątających się jak mrówki w

uii manifestowali Szwed'7/  w ten sposob, że od 
czasu separacyi obydwa krajów skandynaw
skich, bojkotowali targi duńskie. Tę niepizy- 
jaźń odwzajemniali im Duńczycy i pod koniec 
panowania Cbrysty&m. IX grozili Szwedom re 
preialiami,

Tym stanem rzeczy zan apokoił się ówczesny 
następca tronu a dzisiejszy król duński i pa
miętne są słowa, które w stycznia bieżącego 
roku przy zdarzonej sposobności wyrzekł. 
„Uoolewam nad naprężeniom stosunków między 
dwoma narodami sąsiedzkiemi i pokrewneni, 
stworzonemi na to, ioby żyć w przyjaźni. Uczy
nię wszystko, co ode mnie zalbżeć będzie, aże
by te nieporozumienia ustały." Jako kiól do
trzymuje Fryderyk VIII, co jako następca tro
nu przyrzekł.

Między obydwu rodzinaun królewskiemi przy
szło już do pewnego zbliżenia, 'ftieopecność 
swojego reprezentanta na koronacji Hakkona 
VII zapowiedział król Oskar w Kopenhadze, 
tłómacząc ten fakt świeżoicią zaszłych wypad
ków, w pogrzebie Chrystyana IX i koronacyi 
Fryderyka VIII wzięła Szwecja udział, Obe
cnie zgotował sędziwy Oskar II przybywające 
mn królowi duńskiemu przyjęcie przyjażne i 
serdeczne.

Jest zresztą w pamięci badujące zachowanie 
się króla szwedzkiego podczas przbsilenia nor
weskiego. Jego to dzieło, że rozejście się z Nor
wegią odbyło się w sposób spokojny, a niemałe 
miał trudności do pokonan a. Szwecja była i 
jest potężniejsza od Norwegii, parto więc na 
króla, żeby przemocą otrzymał Norwegię przy 
Unii. Tym, co do wojny parli, odpowiedział mą
dry k-ól Oskai II ,.Ja wiem, że zwyciężymy, 
ale co po tern?" Wykazując, że Szwecja mia 
łaby odtąd życie nieznośne, mając na karku 
naród, pełen goryczy i nienawiścią ziejący, do
dał „Ja chcę mieć lud wierny i do mnie przy
wiązany, a nie poddanych, mnie niechętnych i 
niezadowolonych".

Wbrew Indowi swojemu i nawet wbrew nie
którym członkom swojej radźmy, przeprowadził 
Oskar II swoją wolę • ustrzegł północną Euro
pę od wojny Łeby nie powstało znrzewie woj
ny między Szwucyą a Danią, o to stara się 
wespół z nim Fryderyk VIII,

Tern, że oJ Sztokholmu swe wizyty ruzpo- 
czął, i ął sobie król auński Szwedów, zwłaszcza 
że moment był szczęśliwie obrany, gdyż właśnie 
odbyły się w Norwegii wybory, które nieko 
rzystny dla M. Michelsent wynik dały, a prze
ciw niemu głównie kierował się gniew Szwe
dów. To zadowolenie właśnie odczute osłabiło 
niechęć kn Danii

Toasty, które obydwaj królowie wymienili, 
odzwierciedlają naprawę stosunków szwedzko- 
dnńskich. Czy za tem pójdzie pojednanie się 
Szwecyi z Norwegią? O to starał się Fiyde- 
ryk VIII i w tym celu pro°ił w swym toaście 
Oskara II, ażeby przyjaźń swą dla niego prze
niósł na dzieci jego

tomspoiilBiicra Jo w o i fietoray".
W a m i w s ,  17 wrześn.a.

(bymisy* S ia łło j* . — iL.nnenK.unpf. — „Geroje*. — 
„R ouoy  lndile" ofiarą żołnierzy. — Hjnorarya .ołnie- 
r»y. — PołAw rewbyl. — Zanach na PoroarewekUgo''.

Nareszcie! Prywatne wiadomości z Peters- 
Dnrga donoszą, jako rzecz nie u'egającą żadnej 
wątpliwość A d y m i s j i .  S k a l ł o n a  z e ś t a -  
l a w d e c y d a j ą c y c h  s f e r a c h  p o s t a n o -  
w . o n ą. Wpłynęły na to głównie Siedlce, któ- 
remi rząd ucznł się skompromitowanym wobec 
zagranicy, a zarazem ostatnie zarządzenia Skal 
łonowskie, poddane ściślejszej krytyce, nznano 
(»ko przechodzące kompetencję generał-guber
natora.

Natomiast przedwczesne są wiadomości o no-

mrowisku i nie trzena byio mieć zbyt wiele do
myślności, aby na pierwszy rzut oka zrozumieć, 
iż we wsi dzieje się coś niezwykłego.

Około ósmej rano wracający z miasteczka 
Slizgacz zrozumiał tu niezwłocznie. Jechał wol
no, »enny był, zmęczony, al« wyjechawszy z la- 
sn i spojrzawszy na leżącą o dwie wiorsty 
przed nim jego rezydencję, natychmiast zwą- 
chał pismo nosem. Zawrócił co żywo i waląc 
konia batem, ile sił, popędził powtórnie do po
wiatu, oglądając cię trwożnie poza siebie, bo 
mu się zdawało, że ten ludzki wąż rznei się za 
nim w pogoń.

Chłopstwo jednakże długo jeszcze nie ruszało 
z miejsca. Wuzystko było gorowe, obmyślane, 
ale zwlekano, bo przez pola, łąki i dróżki z 
Przyczółek, Męcidał, Mogilniczek, Kompich Doł- 
kow i lesziy okolicznych wiosek ściągały precz 
nowe gromadki przeważnie parobków, młodych, 
krzepkich w garści i pełnych auimnszn.

Farę razy dawano hasło do drogi, większość 
chciała zaczynać. pom.mo tego za każdym ra
zem odzywało się czyjeś wołanie:

—  Cekajta, uekajta!.- Kostkowe chłopaki 
idom!

Albo
—  Kwilke jesce, kwilke, gospouazel... Jelon

kowych chłopu w miemasL.
I dreptano koło zagród stano wzdłuż opiot- 

a ó w , gawędzono, wyczekując to tych, to swych
—  Im wienksa kaps chłopcy, tem se raźni 

ponaziem!
Tak oczekujących zobaczył Luśnia około po

łudnia z buchajówki. Miejsce było wyniosłe; 
wieś, choć oddaloną, widział jau na dłoni, nie 
mógł się więc indzie, że ekłepi nietyłko pytlują

minacyi w jego miejsce RennenEampfa. Co do 
kandydata bowiem na następcę Skałłona n ie  
p o w z i ę t o  jeszcze żadnej decyzyi, a tylko 
miedzy innemi omawiano kandydaturę Rennen- 
kampfa. Ostateczna decyzja i mianowanie na
stąpić ma w dniach najuliższych. Osoba Ren- 
nenkanipfa jest tn właściwie tylko zadatkiem 
ąryboru na sianow.suo wielkorządcy wai szew
skiego któregoś z t  zw. „gerojów" z wojny ja
pońskiej, co obok znaczenia nagrody jest do 
pewnego stopnia znamienną zapowisdzią dal
szego represyjno-pogromowego kierunku rządów 
w Królestwie.

Na mniejszą skalę mamy jat przecież typ ta 
kiego „geroja" w osławionej dziś osobie sie
dleckiego pułkownika, naczelnika tamtejszej 
ochrany i dowódcy krwawego pogromu, Ticha- 
nowskiego. Był on w wojnie japonsko-rosyj- 
ikiej jednym z pomniejszych adjntantów sztaon 
w armii Knropaikina, przydzielany niejedno
krotnie Keiinenkampfowi i innym- Tężyznę, tam 
nabytą, "zczególnie przy ciągle bitym i cofają
cym się Knropatkinie, okazał dopiero jako wódz 
pogromu siedleckiego w zwycięstwie nad bez
bronną ludnością żydowską W razie mianowa
nia Ronnenkoinpfa generał-gnbernatorem war
szawskim, niezawodnie zobaczymy tego „gero- 
ja ‘J na jakiemś wyższem stanowiska w War
szawie. Zmiana zatem Skałłona na któregoś z 
„gerojów" mandżurskich nie z»pow*ada bezpo
średnio zmiany systemn wojowniczego rządze
nia, o ile specyalne instrukeye petersburskie 
na to nie wpłyną. A niemu kn temu żadnych 
daujreh.

Niestety, wysiłków nadludzkich trzeba, aby 
stan obecny znieść i przetrwać na dłuższą me
tę! Bandytyzm sałdacki wyrasta do potwornych 
rozmiarów, nie oszczędzając już nawet swoich 
własnych oficerów, ani „istjennych rnsskich 
liudiej- . W  Obronie życic, jeden z napadn.ęiych 
wczoraj wieczorem na rogu Żelaznej i Alei Je
rozolimskich o f i c e r ó w  wystrzałem z rewol
werów Dełożył trupem satdata pułku wołyńskie
go. który w towarzystwie dwóch innycn rzucił 
się ua oficerów z dobytym tasakiem.

Bardziej już tragikomicznej nattry był na
pad awóch żołnierzy 'rieczorem na nl Miodo
wej na tak urzędową osobę, jak Akajomowa, 
redaktora „Policejskiej Gazety", sekretarza pół- 
nrządowego „Dniewuika Warszawskiego", nrzę- 
dnisa do szczególnych pornczeń i korespondenta 
urzędowej Agencyi petersburskiej. Dzięki okrzy
kom rozpaczy nadbiegł stójkowy i rozpoznał bo
lesną nomWtę, gdyż dygnitarza nie omieizirali 
żołnierze poturbować, zanim wraz z mm znale
źli Się w cyrknle i odstawieni zo«taii za nslło- 
\ aną grabież do komendy. Kara ich nie czeka 
sroga Przecież za p o b i c i e  k o l b ą  w i c e -  
k o n s u l a  a u s t r y a c k i e g o  w rezultacie do
stał żołnierz ledwie s i e d m  dn i  a r e s z t n ,  
zaś of*cer, z którego .rozEazu to się działo, z u 
p e ł n i e  w y s z e d ł  b e z k a r n i e .

Zresztą i takie f&kta bynajmniej uśmierzyć 
nie potrafią bandyckich instynktów patrolują
cych żołnierzy, skoro ci zapewnioue mają z n- 
rzędu p o b o r y  za  k a ż d ą  s k a t e c z n ą  
c z y n n o ś ć  i to podłng ustanowionej lausy.— 
Żołnierz, odprowadziwszy do cyrkułu areszto
wanego przez sienie przechodnia, czy to same
go, czy też z bronią, zakazsnem pismem, ode
zwą lab książką, odchodząc po złożeniu proto
kołu, domaga się zawsze „podpiski" od czyno- 
wnika policyjnego. Podpinka tó, potu lerdzająca 
odbiór z jego ręki „lica" lnb przedmiotu skon
fiskowanego, jest dla żomierza rodzajem pokwi
towania i bona na w y p ł a t ę  n a l e ż n e g o  
mn p o d ł u g  t a k s y  L o n o r a r y u m .  A  więc 
za zwykte „lico" dostaje 10 kop,, za skonfisko
wany rewolwer 60 kop. (czego łatwo uniknąć 
dając ma od razu w łapę rubla), za gazetę lub 
odezwę, KBiążkę i t. p. 10 kop. i t. d. Do tego 
dodawszy jeszcze oezkarność rabunku pienię
dzy, zegarków, kosztowności, chyba dziwić się

ozorami, ale jeszcze trzymają w garściach wi
dły kłonice i kosy

W  pierwszej chwili przy szła mn na myśl pani 
Omhrowska i poczuł zadowolenie wewnętrzne; 
raz przscież miał zupełną słuszność; po chwdi 
przypomniał sobie dziedzica; trzeba go było 
bądź co bądź uprzedzić, jeżeli jeszcze śpi. Ale 
do dworu było daieko, prostą drogę przecinało 
torfowisko i zanim stary obszedł moczary i zna
lazł się na podwórcu folwarcznym chłopstwo 
mszyło jnż na szosę.

Frzodem szły starce siwe, ale jeszcze jare, 
wśrćd nich znajdował się sam Mikołajek, plo
tący teraz trzy po irzy, lataczajacy się, pijany, 
młodsi gospodarze dreptali zbitą masą taż za
raz za pierwszemi szeregami parobcy tworzyli 
z boków jakby umyślnie dva szpalery, a w śród 
kn jak groch z kapusta zebrało się wszelakiego 
lnda. Terkotały baby, chichotały dziewki, dzie
ciaków nie broKło, wyrostków a i z mężczyzn 
co więcej pogarbione. Kulawe, niedołężniejsze.

Po arodze otoczyli kościół i plebauię, bo im 
coś Przecherka przekładał, żeby dobrze było 
z chorągwiami iść, że się jednak proboszcz 
w mieszKanin zamKnął. organista zaś w ogrod 
zbiegł, pogwarzyli jeno z zakrystyanem i jak 
przyszu, tak powoli odpłynęli falą prosto jnż 
na 8tradomski trakt.

Słońce stało u zenitu, kurz z poa setea nóg 
słupem w górę szedł, a chłopstwo parło na- 
pizód coraz żwawiej, tylko trzymane na ra
mionach kosy i widły migotały ostrymi odbla 
ikami

Minęli kapliczkę, stojącą na wzgórkn, gdzie 
do traktn dochodziła droga z Rnrodzwęk. prze
szli most przerzucony przez leniwie sączącą się

trudne służbistosci patroli wojsKowych w je
dnej osobie i instygatorów, sędztóir i uieodpo- 
wiedzialnych wykonawców. Bkutt.em tego ulice 
wieczorem i nocą puste, a odważniejszy lab 
zmuszony koniucznością do peregrynacji, szczę
śliwym się czuć może, jak niżej podpisany, je 
śli nda mn się cało przejść w  nocy z Krakow
skiego Przedmieścia na Miodową, kosztem mar
nych dwu mb1 i 30 kopiejek, z cuią gotowością 
rozdawanych patrolującym sałdatom na uprzejme 
icn co chwila wezwania

—  Słysz, haryń, daj trydcat kapiejeK.'
Więc czując bliskość sześciu kul karabino

wych w jednym ładnnkn i błysk bagnetów, da
jesz po 30, po 4u kop., częstajes! jeszcze pa
pierosami, a nawet z uprzejmością służysz za
pałkami, słysząc na pożegnanie

— Pożałuj 8piczki.
Przytem nie słabnie ani ns chwilę nasilenie 

rewolucyjne, nie brakuje mn ani środków, an. 
zdecydowanych ca wszystko lacki czynn, ani 
zapasów zaczepno-obronnych. jaa to świeżo wy 
kazał rezultat rew  i z y .  na  L e s z n i e  w idi- 
kn paczkach d y n a m i t n ,  l o n t ó w ,  p i s t o l e 
t ó w  Manscrowskich i kilkuset nabojów rewol
werowych. Ubolewać tylko należy, że ta nie 
mająca końca waika represyjno-rewolucyjna po
grąża z dnia na dzień kraj cały w coraz wię
kszą rninę, znaczącą swój pochoa codziennie 
w zakresie małych przedsiębiorstw, jak zwinię
cie pierwszorzędnej restauracji „Wersal" w 
Alejach, lnb zapowiedzianem zan knięciem za
kładów fabrycznych ostrowickich z pozostawie
niem 8000 robotników bez zarobku, i 15,000 
indzt bez środków do życk !

Oto ś w i e ż e g o  z a m a c h a  dokonah dziś ra
no trzej rewolucjoniści na placu św. Aleksandra 
o godzinie pół do 11, wśród licznych patroli, 
na przejeżdżającego powozem generał-majora 
D o i  o s z e w s k i e g o .  członka sądu wojennego. 
S p r a w c y  z n i k l i  j a k  k a m f o r a  W  za
trzymanym przez policyę powozie leżał broczą
cy generał, cięzao ranny w biodro Odwet to 
z& dzisiejsze szubienice, na których zawisły 
ciał& Rudnickiego i Brzeni&ka. Jrot.

Ditenniki w Warszawie podają o zamacbn na 
Doro8z°wgkiego następujine szczegóły:

„Dziś (w poniedziałek) o godzinie 10 minet 15 
z rana, przez plac św. Aleksandra jechał w doroż
ce (generał D o r o s z e w s k i j ,  p r e z e s  B ą d n  o- 
k r ę g o w e g o  w o j e n n e g o  Gdy dorożka prze
jeżdżali. około skweru, praed sklepem Nnrana, j a- 
c y ś  l a d z i e  d a l i  do  g e n e r a ł r  6 s t r z a ł ó w  
* b r a n n l n g a .  Woźnica, poshszawszy strzały, 
popędził kcnle i uciekł, udaremniając dalsze ntrea- 
ły Okazało się, iż generał jest l e k k o  zraniony 
w Diodro".

Z prasy rosyjskiej.
Mylne wieści <i rozwiązania siron-iotw Kadeckieg*- i 
30 pazdziernlza. — i o ieszenie Macurina. — Mityng 

uniwersytecki — Walka o „Boże oarja carani*
Telegramy o r o a w i ą i a n l n  stronnictw „swo

body narodowej" (Kadetów) 1 „Związku 17 (30) 
października" nie są zgodne z rzeczywistością. —  
Stronnictw tych nie rozwiązywani , bo ’ właściwie 
jzko stowarzyszenia p r a w n i e  n i e  i z t n i n ł y  
Zebrania ich byty dotychczas zwykłeml zgromadze
niami, legalnie lwoływanemi na podstawie każdora 
iowyeh pozwoleń. Dopiero obecnie oba stronnictwa 
zapragnęły urządzić się na podstawie tymesasowej 
nst«wy o stowarsysieniach i wniosły do zatwler- 
dsenia swoje statutu Otóż dnia 14 wrsećnla sta
tuty te były rozpatrywane w specjalnym miejskim 
urzędzie dla scraw sto warzy sień 1 zwląików. pod 
przewodnictwem oberpoilcmajstra petersburskiego 
(gradonaczelnika) gen Lannitas. Oba statntów nie 
satwierdsono j e d y n i e  s e  w s g l ę n ó w  l o r m a l -  
n y e b, ponieważ nie czyniły zadość przepisom a- 
stawy Tak ap. kiedy statut Zwlątkn 30 paździer
nika codawał jakr c e l  stowarzyszenia „w irow a

Krzemionkę i dochodził: parown, za którym 
c70sa skręcała w las, gdy narnz o uszj wszyst
kich odbiło się jakieś gniche, przeciągłe du
dnienie, jakby tentent całego stada pędzących 
niedaleko toni.

W mam; uderzył jakiś lęk, skurcyyła się na
gle, przycupła

—  Jadom, nie jadom?...
Instynktowej niepokój przenniknąi wzburzo

ne umysły
Część idących stanęła, pozostali naparli na 

mch z tylu, niespodzianie zrobił się nieład, plą
tanina Nierozrmieiący o co idzie, poczęli krzy. 
czeć na ogłupiałych przewodników.

—  Hano go, dalij, jazda!... Cegośta stali kie- 
by baiany?!...

Nie zdążono im już odpowiedzieć.
Przed lasem zamigotało coś, dudnienie prze

szło w wyraźoj koński tentent i przed oczami 
przerażonej gromady gromady na szosę kn pa
rowowi z młodego zagajnika wysunął się spo
ry oddział kawaleryi walącej wyciągniętego 
kłusa

Panika porwałb Ind. Rzucano widły, kosy, 
kłonice, cepy ktw jak mógł wyrywał aby w po
le, baby z piskien przewracały się w rowy 
przydrożne, parobki przeskakiwali przez krza
czki, rozmachojąc połami sukman; zafurkotały 
spódnice, polecały chusty i magiery, wyrostki 
bosaka zmykali w zarośla, ku niebu wzbił się 
jeden piekielny wrzask bezmyślnego strachu 
i w parę sekund na deptanym setkami stóp 
trakcie nie było jnż ani jednego dzieciaka.

Dragoni jak burze przelecieli przez parów, 
zwolnili nieco bieer biega i jnż spokojnym tru
chtem wjeżdżali do wsi. (C. d. n.)
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dzeaie w życie ia*nd, ogłośzonyoh mznifestem 30 
październik*", oo komisy n nzrzłz u  dostateczne,
to statut „Swobody narodowej" nie wspomina! cał
kiem o eela atowanysaenla i ■ tego jn i powoin

m o w e j .  Zdaniem organu kouserwatywnego „logi- 
tsnem" jest zawszD tylko to, co wychodzi na ko 
rzyść kaskowych praw i przywilejów, nigdy zaś to, 
co zmierza do rozszerzenia praw szerokich kół ln

zatwierdzonym być nie mćgł. Wzywani na posie-1 dności. Taka zresztą była zawsze — „logika11 kun- 
dzenle przedstawiciele kadetów, Hessen i Nabokow, serwy galicyjskie]'
nie chcieli na własną odpowiedzialność uzupełnić 
w tym klsrnnkn statutu. W  obu statutach pomi
nięto określenie zakresu działania i stosunku do 
»lebie dwu komitetów, petersburskiego I moskJow- 
akiegu, a w statuelb kadeoklm nie podano terminu 
i sposobu zwoływania zebrań ogólnych. Przedstawi
cielom obu stronnictw oświadczono, że po uzupeł
nieniu statutów będą mogły one już w c i ą g u  
t y g o d n i a  być satwiardsune. Również nie za
twierdzono z powodów formalnych 1 innych statu
tów, jak „W jzecnrosyjskfege związku właścicieli 
liem l11 i „Towarzystwa wychowania religijnego". 
Widzimy z tego, jak korespondenci, goniący za 
sensaoyą, tendencyjnie przeistaczają prawdę. —  
A przecież w Etosy i jest tyle s«usaeyjnej praway, 
żł nie potrzeba jej wzbogaoać a raczej obniżać, 
■enzac/jnemi kłamstwami.

—  W  Moskwie d. 15 wraesnia o godzinie 4 1/,  
rano p o w i e s z o n o  r e w o l n o y o n i s t ę  Włodzi 
mierzą Mazurina, aresztów* togo w dniu 13 wrze
śnia. Lgzekntya odbyła się na podworen więzienia 
gnbernialnego „na Eazmenszczykach". Karę śmier
ci wymierzył dnia poprzedniego wojenny sąd poło
wy „za zbrojny opór" przy are»atow»mln. Maznrln 
zachowywał do ostatka spokój dneha i imponującą 
oaw zgę. O godzinie 1 w nocy saesęto stnwizć s u 
bienioę —  obowiązki kata przyjął na siebie jeden 
ze zwykłych kryminalistów. Sąd zeawolii Masnrlno- 
wl na pożegnanie się z rodzicami, Nlesacsęśliwl oi 
lndsie przecbodaili straszną mękę, tern więcej, że 
przed kilko dniami uwięziono pozoitałych len dwóch 
synów, obwinionych o należenie do organiiajyi re 
weineyjnej. Masurln był o»<t*rżooy o eały szereg 
Innych przestępstw, prócz tego, które go zaprowa
dziło na szubienicę Obwiniono go o stosunki z Ka 
lajewem, zabójcą w. ks. Sergiusza. —  Kalajew osie 
■skał mianowicie u Mazurina w czasie prsygotowy 
wania zamachu. Dalej Mazurin miał brać udsiał 
w słynm m , millonowem ograbieniu kasy T( warzy- 
stwa wzajemnego Kredytu w MosKwie, dalej w za
bójstwie nacieinika komisy! śledesej, Wojłoszniko- 
wa, w zabójstwie agentów oddziału „ochrany" w So
kolnikach i wielu innych napadach i eksproprya 
cyaoh. Ostatnie godziny .pędził Mazurin w oddziel
nej celi. Odmówił przyjęcia duchownego, odmówił 
też n stóp szubienicy ostatniego pocałowania krzyża.

Rasem z Maznrlnem był sądzony aresztowany
■ nim A n d r e j e w  którego ssohowanle się stało 
w skrajnem praeciwleństwie do aupełnego spokoju 
Mazurina. Od płaczu i zdenerwowania opadła mu 
■zcaęka. Aadrejewa uwolniono od oskarżenia, ale 
zatrzymano go w więzieniu, gdyż wyszło ns jaw, 
że należał do bojowej organizaoyi i posiada! rewol 
wer bea poswolenia

Okaraesmierei, wykonanej na K o n o p l a n n i k ó -  
w n I e, nie przynosaą dzienniki i-.dn«-h szczegółów. 
Egsekueya odbyła się tajnie, bez świadków, w mu- 
rash twierdzy

—  U n i w e r z y t e t  p e t e r s b u r s k i  z o s t a ł  
o t w a r t y .  Mimo sakazu, w mityngu, nrządsonym 
w Jego murach, brały udział o> oby obce. Mityng, 
złożony z młodzieży „skrajnie usposobiono]", oma 
wiał sprawę otwarcia uniwersytetu. Ouesytano pro
test „Zwiąiku studenckiego", opierający się na tern, 
Ze wsaelkle rezolnuye będą nielegalne, ponieważ nie 
ma takiej tali w uniwersytecie, któraby pomieściła 
8000 stndentów, stąd więc każda uchwała będzie 
nchwałą mniejszości. Uchwalona rerolncya brzmiała 
w streszczeniu: „Re wolący a rosyjska dos:iła do te
go punktu, w którym otwarcie uniwersytetu l e ż y  
w j e j  I n t e r e s i e ,  wymagającym koncentracyi stu 
ientów i ■lohlllzacyl ich. jako jednego a oddziałów 
demokracji rewolucyjnej".

—  „ b  .ze caria chrani" wywołuje nleporozumie 
nla w rzędaie wielbicieli samodzierżawia: jedni
■ men enciellby hymn ten śpiewać od rana do 
nocy, druJay nie chcą go poapolitować, obawiając 
się przyteas, aby nie wywułał ubliżających mu de- 
monstraeyj. Wobec tej różnicy poglądów inalazł się 
pomiędsy młotem 1 kowadłem niejaki Worobjew, 
nauczyciel w Charinie w powiecie rżewsklm. Opie
kun sakoły, milioner Latkowski], polecił mu urzą- 
dzić koncert na dochód biednych uczniów. Program 
koncertu przedstawiono do satwlerdaenla lospekto 
r^wi szkół ludowych, Popkowowl, którv dodał do

Na ofiary  pogrom u w  Siedloarh. Teatr miej
ski daje czwartkowe praeostawienie na rzecz ofiar 
pogromu w Siedlcach. Straszne, grozą wiejące wy
padki tego pogromu, setki zabitych, setki rannych, 
tysiące pokrzywdzonych, wielu z nich pozbawionych 
jhleba i dachu nad głową — wssystko to ikłada 
się na oorai, na wrażenie, które muri przejąć naj
obojętniejszego. W  Królestwie rozplsmo obywatel
ską pomoc dla pokrzywdzonych, dla ofiar tych stra 
sanyoh dni —  w Krakowie akcyi podobnej dotąd 
niema; winniśmy z tem większą zatem skwapMwo- 
ścią pospiesayć we czwartek do teatrn, by aamanife- 
stować, saanaczyć czynem to, co dotąd tkwi w nas, 
jako ncsucie. Na czwartkowe przedstawienie dyrek- 
cya teatrn miejskiego przeznaczyła anakomitą sztu
kę Majkcfia „Tamten".

Z teatru miejskiego Dobre przyjęcie, jakiego 
od pnbliczności sobotniej doznała premiera Fredrow
ska, odbiło się już w sainteresowanin kasowem na 
dzień dzisiejszy; afisz wtorkowy bowiem zapowiada 
powtórcenie obn .ztns: „Ożoaić się nie mogę" i 

Zrzędność i przekora". Po Fredrze ojca we środę 
19 b. m Fredro-jyi. Daną będzlo krotochwiia „Oj 

łody, młody!", która już w bieżącym rezonie zdo
łała wypełnić teatr. Środowe przedstawienie danem 
będzie po oenach zniżonych.

Czwartkowy wieczór (dnia 20 b. m.) przeanaoaa 
dyrekeya teatrn na raeca ofiar pogromu w Siedl
cach. —  Decyaya powyższa wywołała równocześnie 
zmianę w repertuarze czwartkowym: aamiast farsy 
Kraatza p. t. „Ach to Zakopane!" granym będzie
dramat Maskoffa „Tamten". „Ach to Zakopane!1

programu „Boże earja chrani". Pozłano afisz do
Benznry laprawnikowi Zastępca oprawnika woła 
Worobjewa 1 każe mu wykreślić hymn ludowy. —  
Dlaczego? — a no dlatego, że „prlkaaano" nie 
wykonywać tego hymnu.' Pozłuszny Worobjew wy 
kreślił hymn z afis>a. Dowiedziawszy się o tem p. 
Popkow, oświadcza Worobjewowi listownie, „co to 
■n knlnyt Jeżeli pan nie chcesz tak służyć, Jak 
potrseba, to podaj się do dymlsyl" Ró "nocai śnie 
tenże Popkow pisze do Latkowskiego „Wystarałem 
się dla pana o order Stanisława III klasy, a pan 
tymczasem ... Jeżeli nie będzie hymnu, uwolnię W o
robjewa" Przed koncertem przybywa urzędnik po
licyjny i oświadcza krótko, że w razie wykonania 
hymnu ma rozkaz „oczyścić estradę". Koncert od
był się Del hymnu —  a Łutkowsklj otrzymał od 
Pępkowa urzędowe zawiadomienie, iż na podstawie 
takich a takich paragrafów ma natychmiast przed
stawić kandydata ta miejsce uwolnionego se służ
by Worobjewa.

H raJtoZo', 18 września

NauOŹenSlWC za spokój duisy ś. p. J a n a  R o t 
t e r a ,  dyrektora wyższej s izP y  przemysłowej, po
sła na Sjjm  krajowy i do Rady państwa, odpra- 
wionen zostanie we czwartek 20 b m o godi. 9 
rano w kościele 0 0 . Kapnoyzów Nabożeństwo od 
będzie się staraniem knlegium profesorów wyższej 
azkoły przemysłowej.

Prezydyjm krakowskiego Towarzystwa techni
cznego zaprasza awych całonzów do jaKnijllcznlej- 
izeg udsiału w powyżizem nabożeństwie.

Najbliżnze posiedzenie Rady miejskie) odbę- 
dsle ię dopiero w przyszłym tygodniu.

Nielogiczność, że ui _gi nasze w sprawie wnio- 
akn posła Starzyńskiego, dotyczącego zabezpiecze
nia autonomii krajów, nie znajdą uznania „Czasu", 
było do przewidzenia. Podrażniły go one do tego 
itopnia, że skonstruował na ich podstawie —  zu
pełnie b e z p o d s t a w n y  zarzut Organ konsirwa- 
tywny uważa to za „rzadkie zrozumienie kompe- 
tencyi i tecnnlki prawodawczej" i za „nielogicz
ność", Iż domagamy się rzekomo reformy wybor
cze] do S e j m u  —  od R a d y  p a ń s t w a .  Tym- 
ens«m  w uwagach naszych powiedzieliśmy wyra
źnie. żc S e j m  g a l i c y j s k i  powinien rychło 
przystąpić do reformy wyborczej ordvnacyi s e j-

pneniesiono na sflss niedzielny
Najbliższą nowością teatrn miejskiego będzie sztu

ka Maksyma Gorkiego w 4 aktach p. t.: „Barta- 
rzyńcy". Gorki] wykończył ją przed kilkoma mle 
siącami; sarówno w R -,v ', jak i za granica nie 
sdołano jej nigdzie dotąd wystawić, —  teatr kra
kowski będzie pierwszą sceną, która zapoznaje pu
bliczność z utworem głośnego pisarza. Tematu dla 
sitaki dostarczyło Gorkiemu —  jak i w utworach 
poprz idmloh —  życie rosyjskie, to życie specyfi
czne, nie pozbawione elementu patologicznego, a 
itnnowiąeego może decydująco o tych pełnych sgro- 
*y wy padkach, na które patrzy i o których nie 
przestaje mówić świat eywlliauwany. Zarówno „Mte- 
sacianle", „Na dnie", jak i ostatnie daieło Gorkie
go: „Barbarzyńcy" poza właściwościami artystycz- 
nem i nie przestają interesować widsa i czytelnika 
tą cechą, która z nich czyni zwierciadło pognębio
nej duszy rosyjskiej. Akcya „Barbarzyńców" roz
grywa się w maiem miasteczku, w tej monadzie 
życią rosyjskiego, która autorowi nM>esssaan" na
daje się najsnadniej do wiwisekoyj satyrycznych; 
to też i ostatnia sstuka jego, choć nie pozbawiona 
rysów melancholii i smutku, przesuwa się i ale 
wśród sytuacyj zabarwionych wydatnym sarkazmem. 
Ton ten nadaje eałośoi barwę racaej komedyową.—  
Sztukę Gorkiego spolszczy! p. Stsnlsławski.

Z „H arm onii11. Po powrocie i  Rnbki orkiestra 
krakowskiej „Harmonii" aostała na nowo surgani- 
io' sną i skompletowaną 1 licay obecnie 56 kape- 
llstów. —  Do „Harmonii", która grywa obecnie i 
w teatrse ludowym, wstąpiło kilku wytrawnych i 
utalentowany oh mnaykantów i  muzyk wojskowych. 
W  najbliższym czasie „Harmonia" roapocznie w sali 
starego teatru szereg koncertów symfonicznych, 
które zaesaie konuertern z utworów Mozarta.

Z|azd polskich górników w Krakowie (od 4
do 7 października b. r.). Komitet przypomina, że 
termin nadsyłania wkładek oamaczony jest najpó 
źniej do 21 b. m l że tylko zgłaszający zię re 
właściwym terminie będą mogli korzystać w pełni 
i  praw uczestnika zjazdn. Osoby, które dotąd nie 
otrzymały zaprosaeń na ajazd, a chciały w nim 
uczestniczyć, zechcą się zwrócić do skretarza ko 
mltetn (inż. 4. Łnkauzewikl, Lwów, ulica Miłkow- 
skiego 7)

Komitet urzędniczy odbył onegdaj posiedaenie, 
na którem uchwalono: 1) wnieść do raądn petycyę 
o adzielenie dodatków drozyznianych, 2) u brać się 
do wypracowania statntu, a względnie do saitoao- 
wrnia przesłanego do Lwowa statnto Towarsystwa 
urzędników bez oglądania zię na Komitet, który aa 
długo miloaał. Następnie praewodnicząoy jkonstato 
wał, że nadzieje, jakie uraędnicy pokładali w rzą 
dale, nie dndzą się ziścić, bo rząd ani o oddłużeniu 
ani o polepszeniu materyalnego bytu urzędników 
nie myśli.

Wystawa Salonu. Wydział stowarayszenia arty
stów polskich w Krakowie na odbytem dnia 16 
wraeinia posiedzeniu uchwalił przedłużyć termin 
nadsyłania pras na doroczną wystawę „Salonn" do 
dnia 29 b. m., t. J. do nujhiiższoj soboty włącznie 
Prace nadsyłać należy do Towarzystwa przyjaciół 
■atnk pięknych w Krakowie, Plac Szczepański, 4- 

Z ruobu ludności w Krakowie. Międ*y 2 a 8 
b. m. urodziło się dzieoi 58, zmarło otóD 48 (ob
cych 21) a tego a gruźlicy 14, zapalenia płuc 1, 
błonley 1, odry 1, daru brzusznego 2, cholery nie
mowląt 3, inny oh chorób zakaźnych 4.

Cwiozenla krak. straiy ogniowej uobotniczej
W  medilele odbyty się pod komendą naczelnika p. 
Wilhelma F en u  geaeralne ćriozeaia straży ognlo 
wej ochotniczej w obecności dyrektora Toweriyatwa 
noespleczeń p. Głażowsklego, o m  naciek !kov pp. 
Szatkowskiego i Gad ul ifclego. Ćwkzeala wykazały 
wielką rprawność straży ochotniczej 1 znazomite 
pełnienie najtrudniejszych zadań. Obecni delegaci 
Towarzystwa nbespiecaeń w yru ili ucaere uznanie 
zarówno członkom straży jak jej naczelnikowi p. 
Fenzuwi

Slub. Dzisiaj przed południem w kościele 0 0 . 
Kapucynów pobłogosławionym został awiąsek mał
żeński panny Znfli B n n a c h o w s k l e j  z p. Janem 
B e r s z a k l e w l c z e a ,  kannydatem notnryalnym

Groźny awanturnik. Wozoraj wieczór wyrobnik 
Władysław Bnry, podpiwszy sobie porządnie, wszczął 
na Kz i mi i r s i  groźaą awanturę Mianowicie schwy
ciwszy wielki kamień brukowy, raucił nim w okno 
restauracyi Wortsmana, gdale siedziało wielu gości, 
którzy tylko przypadkiem nie zostali zranieni n u 
ceniem Kamienia i rozbitego okna. Prsyaresztowany, 
stawił gwałtowny opór polieyantom, praybaem jedne
mu a żołnbrsy policyjnych wybił 2 zęby, drugiemu 
zgniótł czako Z trndem nbeswładniono awans arni
ka 1 osadionc go w aresztach policyjnych „pod te
legrafem", skąd odesłany zostanie do sądn karnego.

Wielka kradzież z włanuniem. Wczorajszej 
nocy popełniono na Kazlmieriu wielką kradaież 
a włamaniem. Mianowicie nlewyśledzun! dotąd ipraw- 
cy włamali się do aklepn masarskiego i saynku S. 
Spfry przy nllcy Krakowskiej L. 6 , a rozblwrzy 
anajdnjącą się w sklepie kasę wertbeimowsk \, a- 
brali a niej gotówką 6 0 0 —700 koron, oraz kllkz 
ks‘ąże9tek Kasy oszczędności. Stuk rozbijanej kasy

sł;szell wprawił lu domownicy, ale sądzili, że po- 
chodai on z pracowni wędliniarskiej. Poiicya na* 
tyohmfast wdrożyła energicana śledatwo u  zło
czyńcami; ae sposobu jednak popełnienia tej kra 
aaiezy prcypnr.zcia, że kradzieży dopuścili się obcy 
słodzleje, prawdopodobnie z Królestwa Polskiego, 
których w ostatnioh czasach wielu do Gaiicyi pray- 
było.

Bendyd z Królestwa Polskiego w Galloyi.
Przed kilku dniami dom, śitśn y o grasowaniu ban
dy ałoczyńców w okolicy Wadowic, która tam po- 
pełniła szereg kradzieży niezwykle śmiałych z wła- 
mcnlem, Między lanemi okradziono w Wadowicach 
jednę z lnstytncyj finansowycn, wszelkie jednak po
szukiwania u  bandytami nie wydnły pomyślnego 
rezultatu. Dopiero onegdaj przypadkowo w Traebl- 
ni natrafiono na ślad bandy, a Której jednego człon
ka udało Ię uwlęaić. Mianowicie araędnik kolejo
wy i żandarm na stacyi w Trzebini zanważyli nad 
wyraz podejrzane uchowanie się trzech jak chś in
dy widnów, którzy kręcili się po stacyi. Żandarm, 
pełniący służbę na dworcu, sbliżył się utem  do 
owych trzech nieznanych mężczyzn żądając legity- 
macyi, co zą u  jedni i ozego zzukają po staoyi. 
Na odezwanie się żandarma nieznajomi zaczęli ucie
kać, a w pogoń u  nimi puściło się kilku lndsi ze 
służby stacyjnej opróca żandarma. Gdy jed< a > nie
znajomych sauł się jnż doptdzonym przez jednego 
■ hamownlczyeh kolejowych, wyjął z kieszeni re
wolwer i dał w tył poza siebie stru ł, nie trafił 
jednak ganiącego, który w obawie ponownego itru- 
łn uprzestał pogoni. Dwaj ze ściganych niezna
nych mężesyzn zbiegli- trzeciego udało się żandar 

owi schwytać. Znaleziono przy nim browning, 12 
nabojów, dożyć wiele pieniędzy, oraz monety z cza
sów Maryi Teresy, podobno pochedząoe z kradzieży 
w Wadowicach. Aresato.rany który odmawia na 
razie wyjaśnień, podłng zapatrywań władz bezpie
czeństwa, najprawdopodobniej pochodzi wraz ze 
swymi wspólnikami t Królestwa Polskiego.

Z  k ra ju .
Wybór posła t  Białej. Namiestnictwo rozpisało 

wybór uzupełniający jednego posła na Sejm krajo
wy ■ okięgu wyborczego miasta Białej na dsień 7 
listopada. Mandat ten ałożyi dr Battaglia.

W sprawie bidetów powrotnyoh Kraków—Za
kopane piszą nam i  Zakopanego: Dyrekeya kole
jowa wpro wadzająo bilety powrotne K raków  - Żaku- 
pane oddała wielką nsłngę osobom, pragnąoym lwie- 
dzić Zakopane, Inb u łatw ić w kilka dni iatereu. 
Ulga ta jednak jest tylko ocłowioaną. a mianowicie 
należałoby wprowadslć p o w r o t n e  b i l e t y  Ż a 
k o  p a n e— K r a k ó w ,  gdyż wiele osób, przyjeżdża
jących na dłuższy pobyt do Zakopanego, chętnleby 
jeździło od czasu do czasu do Krakowa na kilka 
dni, nawet na 1 dzień, aby być np. w teatrze 1 
powrócić zaraz po przedstawieniu. Następnie sta
łych mieszkańców jert u nas kilka tysięcy, którzy 
mają wiele interesów w Krakowie i jedynie dali ki 
wysokim cenom kolejowym przez pocztę załatwia
jąc zakupy 1 różno inne sprawy Mamy udogodnie
nia na naszej lokalnej kolei Zakopane - Chabówka, 
a zatem róż prostszego, jak to udogodnienie roz
ciągnąć do Krakowa? W.

Nowe wf&tolaóskie Koło Towarzystw* szkoły 
ludowej. Z Zaborowa (powiat Brzesko) piszą nam 
W  dniu 16 b. m. dokonał tu otwrrcla włcsclań 
■kiego Koła Towarzystwa szkoły ludowej, fcz. kan 
Jóief N i k i e l ,  proboszcz miejscowy. Zebranie za
gaił delegat zarząd.i głównogo z Krakowa p. Szczę 
■uy Torowani u  temat: „Jakie korzyści czerpiemy 
i  oświaty". W  dyekaeyi ubierali głoa także włoś
cianie, zebrani w szli w liczbie przeszło 50. Po 
stanowiono sałczyc jesroze w blożąsym miesiącu 
przy Kole czytelnię i wypożyczalnię, której kiero 
wnistwo powierzono p. W ł. Jareckiemu. Do zarządu 
wybrani zostali: ks. Józef Nikiel (przewodniczący), 
W ł. Jarecki (zastępca), Maryla Wolska (sekretarka), 
Maryla Dręgowska (skarbnieska). Na przewodniczą 
cegu komizyi sprawdzającej newolano kierownika 
iikoły p Freiiohs, oraz pp. Jana Majkę (starszego) 
i Jana Majkę (młodssego). Do Koła należy dotąa 
30 włościan oraz kilku miejscowych studentów, 
którzy dochód z urządzonego przez ziebie teatrn 
amatorskiego w sumie 98 koron 75 halerzy oddali 
pa potraeby Koła.

Na polską szkołą w Bogumir.le l wydawnictwa 
ludowe odbyło się w Zakopanem dnia 25 sierpnia 
b. r. ataraniem p. Bogdańskiej i komitetu przed
stawienie amatorskie i jednodniowa składka. Ze
brano 622 koron 1 24 halerse.

W  R ■saosi dnia 15 b. m. staraniem p. W an
dy Seldlowej, pań i panów komitetowych zebrano 
drogą jednodniowych składek na te same cele 890 
koron 9 naierzy. Imieniem krakowskiego Koła pań 
Towaraystwa sakoły ludowej i komitetu wydaw nf 
czego uważamy sobie u  miły obowiązek złożyć 
w tej drodze zerdeozne podziękowanie wzaystklm, 
któray przycaynili się do zebrania tak pokaźaej 
sumy. Marya Siedlecka. Emilia Czermakowa.

Z Bochni dono.aą nam: W  myśl ztaratn wy
dział „Sokoła" bochrńzkfego ogłasza, że 26 wrze
śnia, t. J. we środę o goda 6 popołudniu, odbędale 
się nadzwyczajne w a l n e  z g r o m a d z e n i e  człon
ków „Sokoła" w Boohnl w sprawie sprzedaży grun
tu magistratowi miasta Bochni W  razie braku kom
pletu następne walne zgromadzenie odbędzie się o 
gods. 61/* pupotadma bez względu na ilość csłon- 
ków obectych.

Tarnów, 17 wrzuaaia. Z końcem abiegłego ty
godnia odbj-ło ilę po rieslęcznej prserwie pod prze
wodnictwem burmistrza Rugoyskiego zwykle posie
dzenie Rady miejskiej. Dr R'ngelheim piaelstawil 
umknięcia raohunkowe fundussu gminnego i innych 
fnndueaów u  rok 1905. Referent stwierdził, że ma
gistrat nie ciyuil żaćnycb wyjątków bez pozwole
nia Rady. Imieniem komisy i wystąpił referent z ra
dą, aby wszelkie roboty kaaaiiucyjne i wodociągo
we wykonano we własnym ząrządile, co będzie ko- 
rsjjtn  ejszea dla ousżetu miejskiego; uczynił na
stępnie zarzut maglatratcwi, że mimo uchwały Ra
dy inwentaru miejskiego dotychczas nie sporządzo
no, wreszcie zalecając oszczędną gospodarkę celem 
uniknięcia niedoboru stawia program inwestycyjny 
na następne lata, jak: budowę wodociągów, kanJi- 
zacyę, nrsądtei le targowicy aa Kapłonówce i na
krycie Młynówki; nadto zaleca energiczniejsze ścią
ganie należności.

W  dalizym clągn posledaenir pogorzelcom miasta 
Leżaji ka uchwalono tytułem jetnoraaowego datku 
Kwotę 100 koron, odpisano kwotę 682 kor. 50 hal 
należną do internatu uczniów semlnaryum nauczy
cielskiego, jako zwrot połowy kosztów budowy ka
nału pod warunkiem, że knratoiya obowląsaaą bę- 
daie odstąpić bezpłatnie grunt potrzebny na uregu
lowanie nllcy, oraz załatwiono szereg spraw dro- 
bniejsaego anaozenla.

Dnia 14 b. m. przejeżdżał praca Tarnów mini
ster kolei dr D«ri.chatta. Korzystając a nadarzają- 
tej się mn sposobności, minister zatrzymał s!ę chwil

parę na stacyi tarnowskiej I zarsądzlł oględziny 
dworca i budynków kolejowych. vVidok dworca, a 
szczególnie kasy pakunkowej wywarł na ministrze 
przygnębiające wrażenie.

JarotJ&w. W  nocy a niedzieli na poniedziałek 
o k r a d a i o n o  p o c i ą g  e l ę t a r e wy  między Prze
myślem a Jarosławiem. W  Jarosławin spostrzeżono, 
że dwa woaj ciężarowe stoją otworem. Prsy zba
dania Ich okazało ilę, że prawie wszystkie w niob 
załadowane paki, pakunki i kufry wyrzucono pod
czas jazdy. W  jednym z wozów leżały na podłodae 
w nieładzie ornaty i Inne przybory kościelne, prze
znaczone do klasztoru Nlepckaianek w Jarosławiu. 
Sprawców musiało być kilku i gdy jedni rewido
wali pakunki i je wyrzucili, drudzy musieli być 
rozstawieni w umówiony oh miejscach wzdłuż toru 
kolejowego 1 zaolerall je, niezawodnie wozami, sko
ro brakuje zawartości dwóch wagonuw. Szkody na 
rasie niepodobna obilcayć, w każdym razie będzie 
bardzo znaczna 

Starzec 80-letni skazany na śmleró. W  lipcu
donieśliśmy w koresnondencyi z Rzeszowa, że to
czyła się tam rozprawa przeciw Jakóbowi S t e r n o 
wi ,  karczmrriowi z Lizłoori ga, oskarżonego o za
mordowanie włościanina Walentego Grygara, Stern 
do winy się nie przyznał, świadoayły jednak prze
ciw niemn pewne poszlaki, jak nleagoda se zmar
łym, aajSele w karczmie na godzinę przed śmiercią 
Grygura i zea »n ia  niejakiego Tomasza. Balawan 
dra, który mimo ciemnej nocy miał widzieć, jak 
Stern właśnie z tego miejsca, gdaie naaajntra zna
leziono trupa Grygara, podejść miał do sw«j stodo
ły Stern naprowadził trzech świadków odwodo
wych na okoliczność, że w chwili podanej przez 
Balawandra jnż oddawna b ,ł  n sienie w domu. 
Prokurator jednak wszystkich tych 3 świadków o 
skarżył o krzywoprzysięstwo. Na mocy werdyktu 
prayslęgłych skazał trybunał Sterna na »arę śmier 
oi przez Dowieszenie.

Otóż przeciw tema wyrokowi wnlózl obrońca dr 
Rosenblatt aiżaleule nieważności. Trybuna kasa 
cyjay wprawazie nie dopatrzył zię pnaktów niewa
żności naprowadscnyeb przez obrońcT i odrruclł za 
żalenie, jednakże w drodze nadzwyczajnej rewiiyf 
zniósł wyrok I  Instaneyi i polecił sądorf rzeszow 
sklemn przeprowadzenie ponownej roaprawy. Nale
ży dodać, że taka rewlzya wyroku na podstawie 
§ 362 prawa karnego jest rzadkim wypadkiem w 
procedurze i wymaga sgody wsaystkich członków 
senatu 1 prokuratora generalnego.

W Sokalu odbyło się uroczyste otwarcie gimna 
aynm po.skiego. Przemawiali: delegat Rady sskol 
nej starostwa Zoll, marszałek Kralńaki, bn. mistrz 
Wyaoozańskl, dyrektor glmnazyUm Kopia f ks. Sa 
pleha.

Drugie gimr.azyum w Stanmławowie. Minister 
oświaty zarządził ntworzerie w ulmnazj nm pol- 
ukieu w Stanisławowie osobnej filii, zorgani sowa- 
nej przez odłączenie z zakładu głównego ośmiu od
działów klasowych od 1 do 8 włącznie. Kierown i
ctwo zauadn pornczyr m<nister p Celestynowi La
chowskiemu, profesorowi VI gimnazyum we Lwo
wie-

Zawalenie tlą rusztowania. Piszą nam z BU
łej: W  Bielsku w fabryce snkaa K. W olfa przybn- 
downją pięciopiętrowy budynek Otóż onegdaj za
waliło się rusztowanie ca głowę 17-letniego po- 
mocaika murarskiego, Jana Zielińskiego z Mlkuszo 
wic koło Białej. Z'ellńsk] padł na miejscu. Zacho
dzi podejrzenie, że przez okradzenie klamer żela- 
z»yeh zostało rusztrwanle uszkodzone. Mogła to 
spowodować także złośliwość niemieckich robotni
ków prieelw robotnikom polekim, gdvż jnż raa nie
dawno temn podcięto powróz, przeznaosony do wy
ciągania materyału na górne piętra rusztowania.

Wylew Wisty. Ze Strumienia la  Śląsku donoszą: 
W  ubiegłym tygodnia ludność tutejsza I w okolicy 
była zai iepokojons z powodu niezwykle wielkiej 
wody na Wiśle, było to następstwem kilkudniowych 
deszcaów. Woda zalała niżej położone pola i łąki. 
W  niedzielę woda opadła.

Stan epidemii w Gaiicyi W  ezasie od 2 do 8 
września 1906 doniesiono o no wy eh przypadkach: 
o s p y  1 przypadek, a mianowicie do szpitala św. 
Łazarza w Krakow*e przybył z Ta-aowa ehory na 
oipę piekarz Józef Beck; d n r u  p l a m i i t e g o 2 3  
przypadków w 10 gmioach, a mianowicie pow. (Jle- 
szarów (Lubliniec nony 5), Jaworów (Drohomyśl 3) 
Kamionka (Witków stary 1), Kalusa (Nowioa 5, 
Ćwitowa 1), Rawa (Rsoczyca 1), Ropczyce 1, Stryj 
(Grabowiec itr. 3), Tłumacz (Ludzkie szl. 2), Zło
czów 1.

Piszą nam z Białej: W  Kozaoh, g* inie tutejsze
go powiatu, leży 42 osób ohorych na dur brzuszny 
(tyfu») Zachodzi obawa, ażeby choroba jeszcze się 
dalej nie rozszerzyła. Przywlekło ją kilkoro ludzi, 
którzy byli na 8 b. m. n a  o d p u ś s i e  w K a l 
w a r  y l. Wszyscy mieszkali w jedaym domu, pili 
a jednego źródła, a po powroole do domn pierwsi za- 
•hor owali.

donosi „Kniyer wari —  rozpo śnie się aes>» 
działalności sądów polowyeh.

Masowe otrucie. Z Tomaszi wa Rawskiego do
noszą do „Kuryera w arsz.":

Wczoraj odbywały się chrzciny n jednego z mniej
szych fabrykantów, Redlicha. Zebranych było 50 
osób. Po spożycia ryb n wszystkich biesiadników 
w kilka godzin wystąpiły ostre objawy otrucia- 
Wezwaso pomocy wszystkich w mieście iekarzyf 
dla wielu jednak przyszła ona aa późno; do dzli 
dziewięciu zmarło w męczarniach, osierocając po 
większej części liczne rodziny, wielu leży w ago
nii, reszta, jak się zdaje, będzie nratowsn Jak 
utrzymują, rondel, w którym rybę gotowano, był 
czyszczony jakimś specyfikiem, zawierającym sno- 
stancję trującą, która się dostała dc ryb.

Odznaczenie dziennikarza. Cesar* nadał prezy
dentowi centralnego binra międzynarodowego Związ
ku dziennikarzy, WliŁelmowi Singerowi, naczelne
mu redaktorowi „N. Wiener Tagblattn", zrzyi ko
mandorski orderu Franoisaka Józefa i  gwiazdą 

Zwrot kauoyi członkom ńtrazy akaroowej. 
Jak wiadomo, ministerstwo ekarbn sariąs*iło, aoy 
po dwóch latach członkom straży skarbowej zwró
cone zostały wypłacone przez nich kaacye Obecnie mi
nister skarbu, dr Korytowuki, uwagifdniająs prośoę 
straży skarbowej, polecił już teraz zwrócić wszelkie 
kaucye

Zaoojczyn! generała Mina. O wvkoraniu wy
roku śmierci na ozobie byłej nauczycielki Konopian- 
nlkuwej, zabójozyni generała Mina, opowiadają u» 
oczni świadKowie tego aktu jeszcze następujące 
szczegóły:

Skazana ziła pod siuoiemcę wolno, a podmesio- 
nem czołem; z popem wcale rcamawlać nie chciała, 
a gdy ją, w pewnem itojąc od niej oddaleniu, że
gnał. skłoniła tylko głowę Jedyne i ostatnie sło
wa jej były a wrócone do prokuratora: „polecam 
panu pozdrowić odemmte moloh towarzyszów". Gdy 
założyli jej na sayju utrrezek, okazało się, że wę
zeł jest pod szyją, na co zwrócił uwagę żandarm, 
krsyciąu do kata. „E j ty, miercawieo, 1 wiessać 
nie umiesa", wtedy skazana, mówiąc: „ja  zama", 
„chwyeiła za sz.ur, przekręciła go i sama zię rim 
udusiła, przedtem niż ciążyli ją powięzić.

Dn asystowania pray wykonaniu wyrokn nad Ko- 
noplanaikową był aainnciomy jeden a młodych pro
kuratorów, który niedawne praeszedł z adwokatury 
do prokuratoryi. W  ten sposób chciano doświad
czyć jego wierności 1 prawomrśluości. Prokurator 
od doznanego wrażenia dostał wsrrząśaieaia nerwo
wego, ale od spełnienia „obowiąsku" nie cofnął się. 
Dzisiaj podobno jesaczo leży cbory 1 boleje., nad 
siabośoią organizmu ludzkiego

Proces Ohfpki. W e wtorek 11 b. m. rozpoczął 
się przed eądim wojence morskim w Kronsztadzie 
proeea praeclwfco 107 żołnierzom i mzrynaraom, oraa 
4  osobom cywilnym, a mianowicie: b. portowi do 
Dumy, O n i p e e ,  włościanom: Dryaniczewowi, Ry« 
bakowowl, włościanco Fiodorowej. Wszyscy oskar
żeni są c pośredni, lub bezpośredni udstał w zna 
nym rokoszu marynarzy w Kronscadne dnia 2 sier
pnia b. r. Byłemu posłowi O n i p c e  aarauca akt 
oskarżenia, że przebrał się w muadar marynarki 
i, nie tając przed wojzclem swojej włi .siwe] go
dności, wygłosił do rokoszan podburzającą przemo
wę. Aresztowany podał początkowo fałszywe uaiwl- 
ska i dopiero na drari dzień przyznał się, k ia  jest. 
Rewlzya, przeprowadzona przy jego ozobie, dtła re
zultat następnjąoy: 1) nakreślony ołówalem flar
twierdzy z dokładnem ornacienltm wszystkich wa- 
żniejzayco pnnktów miasta i fortn, 2 j telegram wy
słany z Helsingforsn do Krosihtadn z tajemniczym 
zdaniem: „Ojciec chory; potraeDs pieniędzy. Ale-, 
ksandrów"; 3) strzępy odezwy do włościan, wyda
nej przez komitet soeyal rewolnoyoniitów Paragraf) 
na który prokurator oparł się w akcie oskarżtniia, 
groal Onipee karą śmierci.

On'pkę więżą w areszcie mary narki w celi bar
dzo sscznpłej, mieriącej ledwo 21/t łoksla wssers, 
a 4  wzdłuż. Btrzż, czuwająca nad celą, jest wamoc- 
kiona. U sewnętrznego 1 wewnątrsnego jej om a 
stoją tzyldwachy. Na wypadek zaś, jeśli Onlpkę 
mają wyprowadaić z celi, ustawiają wzdłuż koryta 
raa sapaler nabrojony. pi ed więźniom postępuje 
ofloer 1 dopiero sa nim, otoczony przez straż z na
sadzonymi na karabiny bagnetami, idzie Onipko. 
Obrońcą Onipkl miantwano sztabskapitana Papari- 
gopulo, gdyż cywilnego zastępcy p. Margullea. nie 
dopussesono iŁsadniozo do obrony oskerżonego w pro
cesie wojskowym. Sam nawet gmaeh szkoły maszyn, 
w którym odbywają się posiedzenia sąda, jest nle- 
tylko pilale strzeżony, nie tylko nie wpuszczają do 
niego nikogo bezwarunkowo, ale nawet, nie wypn- 
szcasją zeń członków uąas. któiym ani na kroK nie 
wolao wydalać się i  bndynkn. Mieszkają w nim, 
śpią, jedzą.

Zmarli.
Jakób M a c h n i c k i ,  cmer. starszy sztygar sali 

ńarny, w 87 rokn życia zmarł w Bocbnl

Z Warazawy.
—  W  dniach 13 1 14 b. m,, na zasadzie roz

porządzenia warszawskiego generał-gnbernatora, wy 
słano etapem do gnb olonleckiej 11 lndsi.

—  W czoraj przy zbiega alic Prostej 1 Towaro
wej teroryścl zastrzelili przechodzącego mężczyznę 
niewiadomego nazwiska, lat około 20.

—  Przy nlicy Kawęi zyńskiej, znaleziono zwłoki 
mężczyzuy, w k.śrego kieszeni znaleziono paszport 
na nazwisko Władysława Lewandowskiego.

—  Z rozporządzenia, generał- gubernatora war
szawskiego, wydawn'ctwo „Nowej Gazety" zawie
szone zostało na czas trwania stann wojennego. 
W  jej miejtce wyszedł wczoraj „Knryer nocny".

—  Bandyci operują po ulicach Warszawy z bez- 
przykłads} zuchwałością Nawet samo serce mlastą 
Krakowskie Przedmieście nie jest wolne od tej 
plagi. W czoraj o godzinie 2 po południu, na Kra- 
kowekiem Przedmieścia około figury M&tll Boskiej, 
trzech młodych bandytów, liczących nie więcbj jak 
po 20 lat wieka, zatrzymało dorożkę,, podjeżdżają 
cą przed gmach Towaizystwa dobroczynności, w 
której siedział inkasent tej instytncyi i woźny. —  
Bandyci, dobywsay rewolwerów, zrewidowali inka
senta i zabrali ma 1200 rubli, będących własno
ścią Towarzystwa, poczem najspokojniej odeszli.

—  Przy ulicy Żelaznej ograbiono oficjalistę bro
waru Jnnga, Jana Mamaji.. W chwili, gdy Mama] 
przywiózł antałki z piwem do piwiarni pod 1. 39, 
trzej obecni tam „nieznani Indzie" rzucili się na 
niego z rewolwerami l odebrali mn 200 rnbli.

—  Ujęto jednego z bandytów, którzy w soDotę 
ograbili sklep Wrześniewskiego prsy nlicy Szpital
nej. Ujęty nazywa się Roman Frydrychiewicz 1 bę

Z e  a t u w a n y k i e A .

Zarząd uniwersytetu ludowego zawiadamia, że 
z powodu porządkowania bibliote. i i czyszczenia 
loka i u, biblioteka Towarzyatwa b ę d s i e  z a m k n i ę 
ta przez dni siedm, tj. od piątku 21 bm. do czwar
tku 27 bm., a oayielnia j im na dni dwa, tj. w* 
środę (26) i ozwartek (27). Wymlkająee stąd przt- 
traymanle książek ponad termin normalny bęini* 
ooaywlśole uwzględnione.

W „Elouteryl" (Rynek 17) oaoędzle się w sm 
botę 22 b. m. wieczór muaykalao-wokalny a na
stępnie zabawa taaeczna.

Z Towarzystwa opieki nad podrzutkami. Pod 
Drzewoiaictwem radcy dra Bujaka oabyło się po- 
siedicnie komitetu Towaraystwa. Dotąd zapisslo się 
152 eilonków Złożono razem 1414 koron 24 hai> 
Jeit to więc jeszcze funtusz za szromny, aby siś 
podjąć' otwarcia domu dla podrzutków Konieozne *4 
liczniejsze zgłoszenia się na członków. Walnę zgro 
madzeaie odbędaie się w połowie pzzdzlernlka.

Mianowania, frezydyam krajowej dyrsZoyi sKarbn sa- 
mianow: ło ofioyała raohnakowtgt Karola Linka rewi
dentom nchnakowym w IX k.isie rang!, asystentów ra- 
obnnkowych Władysława Christa i Władysław* Eodk* 
ofioyałami w X randse i prakiyiant;'w Aikiaa Beresow- 
skiego. Laopołda Mandla i Hleoa uurDaza riyatenia®' 
rack. w XI randze.

Rada szkolna krajowa zamianowała M Mroza n o°* 
kier szkoły mę»k < j w Kolbuszowej, ka J. Cieślika k*' 
teoheiią rz.-kat w Korczynie, ks K Knryłłi kataob' *■ 
gr.-kat w Luka, k Kowalskieg* nano*. w Koł»oiyer°* 
k . Kowalczuka i J Utziga w Przemyślanach, J, U 
lecLiego nancz. kier. w Przemyślu, Wł. 8Uwsk:łgo i .oo»- 
w Jaśle, J. Pawlikowską w N. Sąozn, ki A Kndłsd*
kateoketi, ri.-kat w Rołktwioach, 8 . Boraiiewlraowo*
nanos w Tartakowie, W. Knźmyoza w Stojanowle, 
Wiśniowakiego w Dęoowcn, nanozyoislami kier. ' , *'" 
2-kl.: M. Źywara w Suchodole, 8. Łuksszewiki ig" w 
rodyazozu Król., A. Łaozyńakiegr w Cealawlo. Bt 
oza w Taurowie; nanct yolelami szkół I  I .  M. NU 
mowlczównę w Narajowle mleśole. S Komonloką w K 
niozn. M. Krzyżanowska » Kutii w. , J Iwan 'JU'i 
Werki ,*n Niżnym, K. Hołowozakową w z *dwjr„ * inp 
Kasprzycka w Rosworzanach M. Stebeliką w P° 

jh, K. Mykietozynową W Romanuwi a J MionaalCD. ILjAlCMJajlluną rr iwiuauunus,  ̂ iTrll'
w.. .  -  ̂ - w Lipnicy; mnozycieUml Mkół 1-kl.: J 'T ^ o k ł w j

dxio ■fcmwiony przed sąd połowy. Od niego —  jak ohowio, H, Pldtrowiciównę w Cieremoiini, H. Karw

MAGAZYN OBUWIA męnkisgo, dstmakiago i nrialkt wyrób 
obawia na rposób amerykr oan w fiłUŁ najnowszego Jazona.

łŁB»sŁfe;«>iiwial£*A ; Ł a y r c o ^  tr rmaje oa sfcładzie obawia. wyKonao.e s najwi^tsz-ą- bion— 
Przyjmuje zam /wnaia na obuwie wszól: ?  > rodzaju i wygonuja takowe aa czas ozuaczony ?

p r z ^ i l i c ^ Z w i e r z y n i e c ^

uuwkj n OhDłli.: 6 i j  -  - . i
dukiadnosciife racząc za icn trwaiosć, po cenach przystępnych. —  Posiadł"ąc dłuzsze i wyższa wykształcenie lachowe, zapowma, l • ^  
jej starania^n z największą skrupnlatnodcią zadoś. nczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją swój. zam^aiem ^  c *
ra   ‘   “  ‘
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„t . ^ rDę w Cserepini*, I. Spnsg waldównę w  Fatow- 
u  j Udę w Prcedboin, Z. Nowińską w  Ołsi rieaoa, 
r r .'.  ̂ w  Rakosutaoh, U Knlosycką wNowosiAloe 
B »Łfr t  t  e*° w GlowaoSowoj. P SranKiowicsównę w 
hajd ’ • Stokow8k,ek° w H o iytkło b , J. 8iu u lO w " f w

i J® *zPital« św. Łazarza. Doktorowie Makt. Blaisbarg 
A-a*im.Wł HabioLt aorta li Bekundaryuszami sspitsla 
■ .uaia*aa w Krakowie, 

nii ? 1 Zamiast wleńoa na trumna i p. Jacka 816- 
50flna«iie(ro d o ijl L S iiniowski 6 K a sanna F. 
^»*owskiej
su ^°w ‘ »S«k°iy lndowaj6 słony! pamyonat wartzaw- 

w K ryn ic y wyjęte z pustki 2 K  SH h.
Rspertoar teatru miejskiego
" r* trodę: Oj miody, młody;*
V* izw a rte j. „Ach, to Zakopane!"

R o b o t ę :  .B a rb a rzyń cy1, stuka w  4 aktacb M Goi

nledz.elę; ,800 dni*.
Repertoar teatru ludowego.

czwart.>t Złodziejka*, 
w  i botę „Jojae FłrułLes*
] niedzielę pj po/udniu: „Maclsk oamaon*; wieczór:

»«oazlejka*
. | Mtanwrzr. W e  isadę 18 wizednla: Januarego z tow. 

K o j.- wa czwartek 90 wrzelnia: Enzrtobage z tow i 
’ y ; w p.ąi ek U w raefnii Katensza ap. ew.

. i . .  ‘ 7 sjrtre 11 wneaniu > g-dunic fi t r u n t  24 as-* JP*< l i  U  * - » c . a a u  i w n  19 m. ni.
t  kraTea.***! n r  m i n  a .  Dala 17 w rzalala i»r- 

doeaed ed 10 * d . 119 O.; baroaaefe podnosi się 
*f- I I  wraesala c gołe. “ ra n . sta* baramatm 744*8

* W m o m e w r 0*5 0 • wiasr półnoony. 
napawiadaia dla Gallsy! „ u bodau aa 18 wrsadala:

“"W lLm i dasici wietrzne dąinoi. do wyjsfnienia.

B .  b w y a * i k a ,  K r z y a z t e f a r y  
*^*»«ujk<Sw .  Wyn&jmnje i sprzedaje pierw 
Przędnych fabryk fortepiany, pianina, hurmo* 
1110 i pianole za gotówkę lab na spłaty nawgt 
^Vudzie»tomies?ęczne. Instrumenty ażywann od 
c n̂ najniższych

D rożyzna w  Krakowie.
W e  w sn o fa js sjH  numeraa , N .  Reform : L donie

ś m y  o ponow ne*, lle ip u d iie w a n e * , a tak aaa
p o a w vts i' ald oen mięs* prses rn ein fków  

41 cowiKieb T o  nowe podrożenie mięsa jest pra 
w ^>iwą klęską dlo ladaośoi miasta, a o ile lnfor- 
^ le y r  nasae stw ie rd ia ją , nie sostalo nlenem usasa 
^bione i jest p irrw s s e n  następstwa* znsnego r o i  
Porsfidsenia m agistratu, co do w rrow a dsa n ia  prsed- 
'■•sjekiago mięba do K ra k o w a  i dawniej j u i  usku- 
^ a n lo n e g o  c w i n i ę o i a  j a t e k  m i b j a k i o h .  —  
" ^ a n ie  'SBŻaicy k r  iso w sc y eą D inam i położenia, 
“y k t n j,  też ceny aa sw ój to w a r takie, jakie i *  się 
t y k o  puśoba.

2 powodn tego nowego ciosu, ja k i sgotow sll lu 
b o ś c i rs e in ic y  krakow scy, w cacrsj odbyła się w 

trasie wstępna konferencya naoaelnlków oum> 
*byoh departamentów, a to: nacselnlka akoyay, n«* 
**e>nika rze źn i I ta rg o w lo y, dyro a to ra  magistra!*, 
ro r t ł  w  obecności p rezydenta dra Ł e a  1 oba wice- 

*’re yd rn tó w  zastanaw iali się aad środkami, jakie 
oktkysleć n a leży wooee niesłychanej . r o ż y z a y  mie- 
**• K U k a  w y tyc zn y c h  w n io zk ó w  w  tej aprawle bę- 

,!® przedm iotem  referatu, ja k i w  n a jbliższych  dniach 
*** być przedłożony dla zebrać się mającej kum isyl 
^ r o i y ż n i a n e j  

B yd ła  opasowego ma być na targach zamiejsco
wych dosyć, czego dowodem, że w P od górzu  np. 
^ lł* . jest więcej n iż  o 30 prc. tsńsze, n iż  w K ra - 
k°Wib, powodem d ro ż y z n y  więc w K ra k o w ie  są komple- 
tn 1 kartfeie lzedników , których żadna w ładza nie
chee, nie m ofe. m y nie nm ie w stra ym a ć w  ieh pcf
*t?bowa*n

A k t y  a m iej akie j  ko m isyi drożydaianej, sdanie: 
a***em, nie pow inha się ogra n iczyć tylk o  na mięsie, 
K ly ż  K ra k ó w  obecnie jest w  fazie drożenia niemal 
"**,v*tkiego. O d trzech dni p o d r o ż a ł  cukier, 

u 7  obecnie kosztuje 1 k lg r  rąb a n y w  kostkach
38 ct. ( i  wniej 34 ct.j, w głowie 36 e t  (dawniej
4 ct.). W  swoim  czasie donieśliśm y o podrożenia 

j*ęgla, k tó ry  adrożał naw et w  składnie m iejskim , 
. 6|izn y, obnwia (o 35 pro.), nie mówiąc jn ż  o dio- 
J*nii( m i e s z k a l i ,  k tó ryo h  ceny najm u w k ro c zyły

Jb* wprost w  bajeonne, legendowe stosunki. Prse-
M d a ją e  w y k a z y  sta tystyczne la t ubiegłych, dowia- 

° l« * y alę, że w  ciągu ostatnich 6 la t w szya tkle  
*' yk u ły  żyw n o śc i zd ro ża ły o 30 do 40 pro., mle 
**k»nia o 40 dc 50 pro., nierzadko od 60 do 70 
"fe-i a nawet w yże j.

Je że li jednak kupoy kolonialni, handlując? cn- 
handlarae węgla, saowcy oraa właściciele ka- 

Jeale podają na swoje uspraw iedliw ienie, Bie po- 
bwlcai, pewnej podstaw y dowodaenla. że z  m u- 
*6 n I zostali do p o d w yższenia  cen sw yoh to w z- 

j nr to rze źn ic y kra kow scy zą w  tern oaosobilenl 
*daje się kierow ała liu l  je d yn ie  chęć k o rzysta- 
* * sytnaoyl.
J* k  alę dowiadujem y, latniejący w  łonie ,R e - 

j  r*J Ur*ę«nlszej“ w  K ra k o w ie  t. z w  „ dniał spo- 
ł y% s* y“) którego organlnaeya tak dobrt dla ro d z ił  

***•3 p rzyu o zi re zu lta ty, zam ierza obecnie roz- 
^ mieście czerazą akeyę, mającą na celu

blkę a Sroż^sną i w  t y *  celu p rz y b y ł  daiclaj rio 
e* yiy u m  miasta *złowek -esursy, starszy korni- 

* o tra ży akarbowej p. Stanisław Niklas.
^ r 5d a ią  zatem jest rzeczą b y aacselne władze 
tyjL*1*  BI® o g ra n ic zyły  się w  kw esty i d ro żya ny 
k|e7° *» Bwstępnych" konferencyaoh. dalej na an- 

‘ch drożyśn la n ych , podobnych do ow ej słynnej 
, ,  e‘ 3 la ty  a kupnem i zrb ie le ń  w ołu , ale b y
l u ^ y w iś c ie  u c h w a liły rŁ Jy k a ln e  środki, chroniące
t6g*°*ć praed ruiną I w yzysk ie m . Nieaależnie od
0 ' bobrze będzie, gd y 1 publiczność sama pom y- 
,, ewi ej  samoobronie, jaaą być może zorgani-

się w  zolorow e środowiska, które wspólnem l 
s w »pól«ea.i kapitałam i ła tw ie j będą m ogły
A  c o lo  liehw ie mięsnej, m ieszkaniowej i t p.
i , '  P C s y  nej takie in stytu c je  jak D z i a ł  z p o- 

f w t . -  - • -

ioba * t w ° b u d o w y  t a n i c h  m l e z a k a d  1 po
* J  r e s u r s y  u r z ę d n i c z e j ,  T o w a -

°*e K o    —  * t *
J" m o g ł y  ująć ster i  prow adzić akoyę po-

* dla m lcizKanców miasta.

t e  a t r u e2
1 przekora*, komodya 

11,6 nlo m o g ę “ ( kom edya
hr. F re d ry .

w  3
3 aktarh, 

aktach A..

* Sobotl** ,®ł o r  te ,t r i  'A kow skiego rozpoczął się

staa , ale w  każdym  razie k le jn o ty w  skarbcu ku

^  » le,2  004 enaziem  ojca ro m . d yi polskiej. C zy*  
Śluj ®® "bwfclebny, a izd a te k  przyzałoś 1 pom y
ci * e    Fred row skiego w ydobyte dwautw
•tis*
7>eł01

o rj repertozrn
.  * ®Jk l* zapom nianych, w  k tó ryc h  r is  co 

“r , Slabów  panieńskich* w ystępujei W t* / wJBfcTraJ® "
1 r y , h  Btyl JeK°> charakterystyka typóa
biaj^, BanT doweip walczą z  sobą o !epsze ojaw -

i te w 7*śoiwości gienialnogo pióra. N ie
***a m .lw  *r ®ydzleła abudooane a tą pełnią kun 

■Iowa, jaką celują „S lnby* , lub „Ze w -

ed yi aszi j, dające artystom  szerokie pole do po
p isyw a n ia  Bię grą pełaą stylo w e j charakterystyki, 
s przopojoną pierw iastkiem  na w skróś swojskim .

P rzedstaw ienie w ypadło pod wsględem  iuieeutsa- 
oy) i w yke n a n ia  ról bez zarzutu. U siłowanie o u 
trzym a n ie  całości w  s tylu  F re d ro w akim  ro w lo d ł 

o ty le  naiap&dslewanle, że w ykonanie  p o w ie 
rzono w  k ilkn  rolach siłom młodszym, nowo p r z y 
branym , ztóre  m iały odpowiedzialne danie dostro 
jenia  >ię do tego poziomo, ja k i nm iell nadać awym  
k rea cjom  a rtyśei atarsi.

W  „Zrzędnośei I przeKorae* główne role spo
częły w  rękath pp. W ę g rz y n a  i F r l  sshego. Obaj 
artyśoi daleki w yb itne m u  aksentowanln ch^rakterr- 
styoaaych atron ro li, s tw o rzy li zajm ujące i w yra a l- 
ste ty p y . Zw łaszcza p. W ę g r z y n  bardzo p la sty
cznie u w yp u k lił rolę p. Ja n a  Z rzę d y, o trzym u ją c  ją 
w stylo w yc h  i  estetycznych ramach. P . F r l c s s h e  
sekundował mu z  w ielkim  nakładem prasy I talentu, 
jego kreaoya j  in a z, a tzkolw iek bardao poprawna, 
aa mało mluła różn ie  in d yw id u a ln ych , któreDy ro z
g ra n ic zyły  b a rw n iej ty p  obu śledzlensfków

N ader Kiłuchnem  zjaw iakiem  w  ro li ayn o w lsy 
Zofii była p. B r o d a k a .  W  małej róiee, oddanej 
a w ielkim  wdaiękism  proatoty w idocznym  b ył n erw  
talentu, w  -poiobie akcentowania roli. H  oda adept
ka aceny posiada w d zię k  m łodości, głss jjak dzw o
neczek, m ile w  usho w pasający i łsgoane, oststy- 
etne rn c h y Pew ne skrępowanie swobody i trema 
b y ły  rasaej z .la tk a m i ta le n tu , k tó ry, u ży w a n y n- 
m iejętnie, ro iw ln ą ć  ais może aa p e żytsd ztą  siłę 
w  zakresie ró l naiw nych. —  R ó w n ie ż p. G ra b o w 
ski w  ro li Lu b o m ira  m ów ił z szczerości.' i siłą 
przuKoaania, azcentował słowa dobrze 1 p rzysa yn ił 
się do stylow ego zaokrąglenia całości utw orn.

W  kornedy. „Ożenić się nie mogę* przyw ódeą ze
społu obsady b ył p. S o b i e s ł a w ,  któremu z w ie 
ka i urzędu p rzypada złssznie w  udziale nadawać 
ton przedstawieniom  Fredrow skim . W s zys tk ie  n a j
lepsze r y s y  cenionego talentu tego a rty s ty  w  satt. 
kaoh Fredrow skich w rstęp u lą  w pełuej plastyce.
I  jposób prowadzenia dyalogs i rnohy i sałe w y -  
eieniowanie roli, posaąw szy od wzorowego k o ityu m o  
do układnego ukłonu, w szystko to składa »Ię w f  
grze  p. Sobiesława na całość wysoce eBtetyezną 1 
stylow ą, mogącą być dla adeptów sceny p rzyk ła 
dem, z  jakiem  poszanowaniem n ałoży i  trzeba grać 
Fre&rę. D a rd io  dobrym  w  ro li kupca Gdańskiego 
b ył p. Szym borski, doskonałą i w yb orn ie  uoharak- 
te ryzo w a n ą  He>*menegildą pani W ę g r z y n ó w ,  szcze
rze zabaw nym  Florkie m  p. Le szc zyń sk i P . Bończa, 
k >r ige talent daje coraz więkuze ztespodzlankl, 
za słu żył na gorące poohwały za w yb ornie  1 z  w ie l
kim  nakładem p ra sy »ddaną rslę M t*ieja B  ad. 
natomiast w ypadła Ju lia  p. Rutkow skiej.

W  niedzielę we w zn ow io n e *  po dłuższej prser- 
w ie  „Odrodzeniu* Scboentana w  roli chłopięcia Vit- 
torlna debiutowała p, U s ry a  Łu sk ln a. R ola tru d zą  
i odpowfedslalaa, c ykoaan i przez debiatantk* z 
w e rw ą  i śmizłością rzadko spotykaną w  tej m lerzs 
u pocsątknjąeysb adeptek sceny, dała nam postać 
w  p. Ł n sk in lu  m ateryal bardzo w d zię czn y I zapo
w iadający się dobrze dla soeny. P . Ł u sk in a  posia
da w a r u iz l  brrdso odpowiednie dla przedstaw icie
lek ról naiw nych, postać drobną i wioiką, ruchy 
zręesne i w yrobione, głos jasny, d yk c ję  burdzo ła
dną M ów i inteligentnie i z dasadnem akoe»towa- 
t e r , Y itto rln o  n je j grze  posiadał temperament 
młodości, b a jn y rozmaeh klpiąeego żyelem  pasholę- 
oia i w d zięk aaiwnosci. W  szerokiej .g a li akb atćw, 
n żytye b  przez artystkę, wldoezną b yła  zdolność i ru 
tyna , pozwalająca dobrzo w ró żyć  o karcerze sceai- 
cznej debintantkl, która ze atrony publiczboścl, 
przepełniająeej te ztr, s potkaa się z hardzo żyezll.- 
w o n  przyjęciem .

M niej szczęśliw ie w yp ad ł debiut p E lsn e r w  roli 
modelki M irry. Skrępow anie rnshów , surowe, błę
dne akcentowanie słów 1 brak obycie ze sceną 
nadto rzucały się w oczy, aby o przy^^toiei deblu- 
tantki w yro b ić  sobie można było jaśniejsze dane 
po tym  występie. W Pr.

I M m i c i  ł a c i n ę ,  literactis 1 i r t j i t j c n K
—  Muzeum narodowe pelisie w Rapperewllu.

Pod pow Tżssym  tytułom  opsśsiła prasę osdokna 
książesika, prsynossąea ssezegółewy opis mnsenm 
rappen wllsklego, oraz jego blstoryę. Opis mnaeum 
u ję ty jest w  formę przew odnika, k tó ry  bardao do
kładnie w yja śn ia  w szystkie za b ytk i i ioh bistoryę. 
Uporaą#kf>wanIe m atoryałn, obfitość Sllastraoyj I nau
k o w y charakter tej prasy, przenoszącej wartością 
naukową w szelakie przew odniki, c zynią  z  tej ksią
żeczki nic tylk o  hardzo pożądany podręcznik dla 
zw iedzających, ale senny p rzyc zyn e k  dla h lstcryl 
sztnkl. W s z y s c y  m iłośnicy za b ytk ó w  ojozystyoh  ksią
żeczkę tę pow itają  jako rzetelne wtbogaeenie ubo
giej nasnej lite ra tu ry  w zakresie sztu ki i pierw asy 
w ie lk i In w e n ta rz w spaniałych abtorów polskiego m u
zeum narodowego w  Rappersw ile

— Nowe książki:
Bolesław K i e l s k l  „O w p ływ ie  M oliera aa ro z

w ój 'tumboyi polskiej*. S tndyum  h istoryszno-litera- 
ckle. K ra k ó w , 1906 Nakładem Akadem ii umieję
tności.

S p e k t a t o r :  L38 sam arkandzki pnłk piechoty. 
Powieść. K ru k ó w , 1906. Gebethner 1 Ska.

L ,  v  H a  m m  e r  s t e i n :  upra w a  robotnicza ze 
■ tarnw iskr w ia r y  chrzoŚRijańjkiej. P rz e ło żył z  nie- 
m teekirgo W ł. Horowio*. Poznań, 1906. Śtr 97-

W ł. H o r o  w i c i :  „ P ra w d z iw y  katechizm pol
skiego robotnika. Poznań, 1906

A l N l t k o w s k i :  R zec z o lm oo rd e  ze stano
w iska chodowlas ego 1 ekonomicznego. Poznań, 1906.

D r  St. G u l i ń s k i :  Prz< szczepianie d rze w  o wo
row ych. W a rsza w a , 1906. Nakład G “bLthne.*a I 
W olffa

St. J a s t r z ę b o  w s k i :  P re c r z  obładą w  domu 
i w  s-koie! K ra k ó w . Genethner i Ska.

L i m p l d u s :  „D aiatw le W a rs za w y^ . Poezye. 
Skład g łó w n y u Gebethnera i S k i w K ra kow ie.

Ja n  K a s p r o w i c z :  „ K rz a i d zikiej r ó ż y u. Poe
zye. W yd a n ie  drugie zmienione. L w ó w . Nakłaaem 
T o w a rz y s tw a  w vdaw nlczego. D ru k  W . L .  Anczyoa 
i Ski w  K rakow ie.

E w «  Ł u z k l n a  „Yira g ln ita s* , romans styllzo
w a n y, oraz „Chińskim  tnszem*, nowele. K .a k ów .
Nakładom  księgarni D . E  F rfe d ie ln s , 1906.

O k ia ł ą k o ttM u o z iiy .
x  Podwyższenie dyskontu. Z  B erlin a  teie-

grafoją: B a n k  p a ń s t w a  p o d w y ż s s y ł  d y s  
k o n t  na 50*/, , a Btopę procentową lombardu na 
6*/,.

X  Przed enigraoyą do San Panlo w B ra z y lii  
w ydało  namfestulotwo o s t r z e ż e n i e ,  stosunki bo
wiem  panujące tam są bardao niekorzystne.

Kronikai l « o v s l& .
vawAmr, 18 wrześni*.

Sezon operowy rozpoczął się w  teatrze lw o w 
skim w  sobotę. Odśpiewano „Halkę*.

Krajowy wlec rękodzielników, ja t  ju ż  w czoraj
donosiliśm y, obradował w  niedzielę w sali ratuszo
w ej we L w o w ie . P o puwitamin p rzs z prezydenta 
wiasta, w yb ra n o  preaydynm , złożone z  pp. N iem - 
rzynow skiego i M ik ulin sziego ze L w o w a , M ajer 
s iia g o  z  P rzem yśla, K d ie iń s k le g o  i Lachow skiego 
z  K rakow a, Sw adow rkiego z  Sokala, W a » ilk i ze 
Stanisławowa. G łó w n ym  m otyw em  zw ołania wiecn 
byłe to, że tak zw a ni koafekeyoeiśoi, c*y»Ią stara
nie, aby n ie k o rzystn y dla nich paragraf nowej u- 
o taw y przem ysłowej, u sh w zlon ej przez Radę pań
stwa, został praes Izbę panów asnnięty. Chodziło 
więa o ndaremnienie tyoh zabiegów  p rz n solidarny 
protert w szystkich  rękodzielników  kraju. W sk u te k  
zm ian 14 i  38 u staw y p ra e u y iło w e j, w yehudzą- 
oych na k o rzyść rękossieła, nie będą m ogli kon- 
fekcyoniśel p rzyjm a w sć  zam ów ienia, ani brać K (ary 
na w yro b y rękodzieluiozo.

R eferat w  nieobecności posła Małachowskiego 
w yg ło sił p. O h ly, p ijz e m  w yja śn ił, że Izb a  ręko
dzielnicza dlatego dotąd nie u tw o rzyła  aw iąsku 
s to w a ra yu e ń  f rsem/słowych, ou ushw zlono na po
przednim  wiecu rękoazielniKOw, albowiem  czekała 
na zm ianę n stn w y przem ysłow ej i dopiero potem 
odpowiednie kroki poszynić będzie mogła.

P. M lkuiiński prze d ło żył do uchwalenia lezolu- 
cyę, zaw ierającą protest p rsrctw  agltaeyi konfeKsyo- 
nistów , a zarazem  prośbę do Iz b y  panów, ażeby 
dla nieznacznej garstki k a p ita liitó w  i wielkich 
p rzem ysłow ców  nie pcśwtęciła niezliczonego zastępu 
drobnych ręgodzlelników 1 |ak najspieszniej p r z y 
jęła w sałośol zm ieniona i uchwaloną p rze z Izbę 
posłów astawę, a w szczególności nie d o jn ie iła  du 
zm ia n y § 38 tej u sta w y przem ysłow ej.

R ozw in ęła  się długa d ysk u sja , w  której sabierali 
głos pp. La ch ow ski z  K ra k o w a , T i  lej z R zeszowa, 
H ołub z K rakow a, ks. K o p ye lń sk i z  T a n o w a ,  S z y -  
b o^ icz z  Rzeszów * 1 w ie lu  ze Lw o w a . R e zo lu c ję  
uchwalono, puczem przekazano Izb ie  rękodzielniczej 
■zerog wniozków do opracowania i ewentoalzego 
załatwieniu, m iędzy innemi' w  sprawie zrłoże n ia  
o rg zn  za s yl stow arzyszeń przem ysłow ych  i ręko
dzielniczych, mającej w p ły w  na w y b o ry ; w yprano- 
w adia planu reform y iskół zaw odow ych i w ysto s o 
w ania w  tej kw esty! m em oryaru do W y d zia łu  k ra 
jowego, oraz p rie k szta łe e ila  cechów w m yśl ich 
statutów w stow arzyszenia, k tó je b y ro zw ija ły  także 
dz* tłalność ekonomiczną.

W sprawie szkoły lasowej. W c zo ra j odbyło się 
w  W y d z ia le  k ra jo w ym  posiedzenie sekoyi stałej 
kra jo w e j k o m is ji spraw ro lniczych, t»rar zaproszo
n ych  k ilkn  leśników. K i lk r  godzls poświecono ob
radom nad projektem zm ia n y pląsu nauki i no- 
w yeh  praopisów dla nszn lów  krajow ej szk o ły g* 
spodarstwa lasowego Poozyntono niektóre zm ia n y 
I poprą? k' w  pozaczególnysh parrgrraftoh i w y ra 
żono jednom yślną opinię, aby szkoła ta uozoi ała 
nadal szkoła typu średniego

Rspertoar tsstru iwswskiego
\Ve środę .Candida*.
W e jzwarTOa .^ snn e n '.
W  piątek „Csodida*.
Vv sobotę po południu „Wesele*; wieozór „Or.euss 

w piekle*

l Rosyl i załom im m
Znów krążą wieść., że rząd ca ski zamierza 

rzeczywiście z m i e n i ć  o r d y m c y ę  w y b o r 
c z ą  do  D n m y  p a ń s t w o w e j .  Nowa ordy- 
nacya, nad Którą obeeme pracają w minister
stwie, ma si<j opierać na p o w s z e c h n e m  
p r a w i e  g ł o s o w a n i a ;  cenzub majątkowy 
ma być zniesiony.

Aby jednakże wola ludności nie mogła obja
wiać się przy wyborach z należytą svobodą. 
rząd pragnie zachować w okręgach wiejskich 
dotychczasowy d w u s t o p n i o w y  sposób wy
borczy. Dalsze kwestye —  jtk  donoszą —  nie 
są jeszcze rozstrzygnięte. Z góry przewidzieć 
można, że nowa ordynacyr będzie tylko gor
szą, a bynajmniej nie lepszą od dotychczaso
wej; jeśli rząd zdobędzie się na prawdę na sy
stem powszechnego pra u a głosowania, system 
ten zmieni niezawodnie —  na karykaturę

Tymczasem; ruch terorystyczno-rewolncyjay 
wzmaga się z at, A na dzień. Obecnie rewolu
cyjny komitet urzędników pocztowych rozebłał 
cyrkularz, : apOW,adający nowy strajk general
ny pocztowo-telegraficzny na 1 p a ź d z i e r 
n i ka .

W  Odessie aresztowano kilku p o d d a n y c h  
n i e m i e c k i c h .

(Telegrany „N. Reformy1 z 18 września.)
Odparty napad.

Warszawa. Wczorajszej nocy usiłowało 40 ln- 
dzi napaść na zakład poprawczy przy ulic y
Mokotowskie], g d z i e  p r z e b y w a  k i l k u 
d z i e s i ę c i u  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h .  
Patrol strzałami odpędził atakujących, Pięć o- 
sób zraniono i aresztowano.

Zapowiedź okazu 
Petersburg. Ponownie twierdzą, że wkrótce 

nkaże się ukaz carski, zapewniający t o l e r a n 
c j ę  wobec sehciarstw i innych wyznań. W y
jątek stanowić będzie sekta „skopców".

Pidroie carskie.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Para carska wraz 

z następcą tronu przedsięwzięła Kilkudniową 
wycieczkę na wybrzeża f.ńs ie na jachcie „Stan- 
diart*. Chodzi tu o z w y k ł ą  p r z e j a ż d ż k ę  
dla wypoczynku, którą car co rokn odbywa po
dobnie, jak to czynił jego ojciec. W  czasie wy
cieczki tej odbędzie się taLże polowanie. Wobec 
tego wszelkie kombinacye natnry politycznej, 
związano z tą przejażdżką cara, są bezpodsta
wne.

Berlin. Do „Local Anzeigera" donoszą z Pe
tersburgi.. Rodzina carska wraca z wycieczki 
na w yorzeża fińskie jntro do Peterhofn i pozo
stanie tam przez dwa dni aż do pogrzebu ge 
nerala Trepowa, pocznm znów na cały tydzień 
w y j e d z i e n a m o r b e .

Petersburg. Pogrzeb T r e p o w a  odbę Izie się 
dopiero po powrocie cara 19 b. m. w Peter 
hofie*

Petersburg. Wobec niepokojących wiadomo 
ści o stanie zdrowia carowej matki, przebywa- 
jącej obecnie w Kopenhadze, car powziął za
miar n d a n i a  s i ę  do  D a n i .  w razie, gdy by 
stan matki miał się pogorszyć.

Zamierzony zamach.
Petersburg. Słychać, te organhacye bojowe 

powzięły zamiar wykonania wielkiego zamachu 
na oara I najwyższych aygiitarzy podczas po
grzebu gtnerala Trepowa, naznaczonego na 
dzień jutrzejszy. Policyi pofiodło się jeduakże 
odkryć plan ten i przeszkodzić przygotowa
niom do zamachu Areszcowr.no dwie osoDisto 
ści, odgrywające w tej sprawie ważną rolę i 
zarządzono n a d z w y c z a j n e  ś r o d k i  o s t r o 
ż n o ś c i .

Zbrodniczy zamiar
BorUn. Z Petersburga douoszą, że istnieje 

zaD.iar stawienia uresztnwaryeh podczas po
gromu w Siedlcach w llozblo dwustu przed 
polowym *ąduip wojennym, któryby wydał na 
nich wyrok śmierci. Kząń pragnie w ten spo
sób wykazać, ze w S i e d l c a c h  r z e c z y w i 
ś c i e  i s t n i a ł  w i e l k i  s p i s e k  r e w o l u 
c y j n y  i że wojsko n a p o t y k a ł o  na z b ro j
n y  o pó r .

Peteraburg. Jak dzienniki donoszą, oświaa- 
czył prezydent ministrów S t o ł y p i n br. Glnz- 
bnrgowi i adwokatowi Schossbergowi, kióizj 
przypyii do niego na posłuchanie, że nic mn 
nie wiadomo o zamiarze postawienia aresztowa
nych w S i e d l c a c h  żydów przed sądy .poło
wę. Prezydent ministrów uważa podobne zarzą
dzenie za niepożądane i wyda w cym dachu 
polecenie generał-gnbernatorowi w Siedlcach.

Kadeci.
Petersburg. W aołach, zbliżonych do kadetów, 

słychać, że rząd szwedzki o d m ó w i ł  prośbie 
przedstawicieli tej p»riyi o urządzenie zjazdn 
Kadetów w Sztokholmie, a to ze względn na 
stosnnki międzynarodowe.

Groźby oficerów.
Peter Bourg. Oficerowie w Baku wydali ode 

zwę do ludności, w której grożą, że będą ostrze
liwali wszystkie domy w razie, jeżeli jeszcze 
jeden z oficerów z g i n i e  z r ą k  r e w o l u c y o  
a i s 16 w.

Kraazieź prochu,
Petersburg. Z Br ku donosi dziennik .K ati“ : 

Dnia 10 b. m. w nocy z piwnic marynarki 
skradziono ogromną Ilość prochu. Całą strat 
z 40 żołnierzy złożoną, rozbrojono, poczem spra
wcy zabrali prochu, ile chcieli. Później się o- 
kazało, ż e  14 l u d z i  ze  s t r a ż y  z n i k ł o ,  
widocznie pomagali w kradzieży piochu nie wy
krytym dotąd sprawcom.

Z  R a d y  państw a.
(Telegram] „N. Reform* ‘ z 18 wrześni*!
Wiedeń Prezydent Y e 11 e r wita zebranych 

posłów, poczem poświęca g o r ą c e  w s p o m n i e 
n i e  ś. p. J a n o w i  R o t t e r o w i ,  zmarłemu 
21 łipca. Prezydent mówił:

Ś. p poseł Rotter reprezentował w parlamen
cie miasto Kraków, W krótkim stosunkowo cza
sie, w Którym był czynnym na polu parlatren- 
tainem, okazał, że należy do tych rzadkich o- 
sobistości, które wszędzie, dzięki swym nadzwy
czajnym zdolnościom, potrafią wybitne zająć 
miejsce. Jako pilny i sumienny pracownik w
komisyaeh, a wytrawny mówca w „pleounr
Izby, ś. p. Rotter zdziałał bardzo wiele poży
tecznego i umiał uczynić zadość obowiązkom 
swegc mandatu. Lubiliśmy go, jako miłego ko
legę i zdolnego współpracownika. Zachowamy 
mn wierną pamięć. (Słów prezydenta wysłuchali 
posłowie, stojąc. Wspomnienie to będzie zapi
sane w protokółach Izby).

Prezydent zawiadąiria następnie, że posłowie 
Demmel i Parish złożyli mandaty do komisyi 
dla reformy wyborczej.

Odczytano wnioski i interpelacye, mięazy m- 
nemi interpeiacye p K r e m p y w  sprtwie wy- 
zysK wonią wychodźców przez binra emigracyj
ne i w sprawie wyboru dra Surowieckiego wi
cemarszałkiem Rady powiatowej w Tarnobrze
gu interpelacyę p. B r a j t e r a  w sprawie za
jęcia stanowiska wobec p o s t ę p o w a n i a  
r z ą d u  r o s y j s k i e g o  przez rząd austro-wę- 
gierski. Mianowicie interpelant zapytuje, czy 
rząd gotow jest wpłynąć ra ministra spraw za
granicznych, aby sam, lub w porozumieniu z 
wpzy3t*iemi państwami knltnrainemi, założył e- 
nergiczny p r o t e s t  przeciw zwierzęcema sy
stemowi represyjnemu w Rosyi, a gdyby sto
sunki się me polepszyły, z e r w a ł  w s z e l k i e  
s t o s u  i L i  d y p l o m a t y c z n e  z R o s y ą .

Poseł H r u b y nzasadma wuiosek nagły w 
sprawie d e m o n s t r a c y j  w O p a w i e .  .

Wiedeń W Izbie posłów po dłnższej mowie 
Hrubego zabrał głos minister spraw wewnętrz
nych Bienertb.

Windeń. Następne posiedzenie Izby poselskiej 
odbędzie się dopiero w e w t o r e k  25 b. m., 
aby kimisya dia reformy wy oorczaj mogła 06 
radować dniej bez przeszkody.

Wiedeń K o m i i y a k o l e j o w a  Izby posłow 
została zwołaną na czwartek. N a p o r z ą d k u  
d z i e n n y m :  U p a ń s t w o w i e n i e  k o l e i
p ó ł n o c n e j .

Z klubów parlamentarnych.
Wiedeń. P o s i e d z e n i e  K o ł a  po i s z ,  e g *  

odbędzie się dzisiaj wieczorem o godz. 6.
Wiedeń Klub niemieckiej Dartyi postęnowej 

obradował dziś nad wnioskiem p S t a r z y ń 
s k i e g o  i przyjąwszy do wiadomości stanowi 
sto swych orzed8rawicwli. zajete w tej spra
wie w komisyi dla reformy wyborczej, wezwał 
ich, aby wszelkiemi środkami starali się p r z e 
s z k o d z i ć  połączenia refoimy wyborczej z re- 
wizyą Konstytucy* w drodze federalistycznej. — 
Każde usiłowanie w tym kierunku spotka się 
ze stanowczym oporem Niemców

Wiedeń. Na oabytem dziś posiedzenia niemie
ckiej . party i indowej poseł S y l w e s t e r  pod
niósł jako konieczność, ażeby w przyszłej Izbie 
w 8 p o s ó b  u s t a w o d a w c z y  z a p e w n i o n o  
n a r o d o w y m  m n i e j s z o ś c i o m  o d p o w i e 
d n i  u d z i a ł  w d e l e g a c j a c h .  Uchwalono 
zgłosić dotyczący wniosek i rozpocząć w tym 
kierunku o d p o w . e d n i e  r o k o w a n i a  z rzą
dem.

t iliin iu ii 1 u iip ic f li
wiadomość:! „K. Reformy11

t ii, > 18 września.
Rozwiązanie zjazdu dziennikarzy.

Berlin. „ Bernner Tageblatt* aonosi z P o- 
z n a n i a :  Zwołany tu z j a z d  d z i e n n i k a r z y  
p o l s k i c h  został przez policyę rozwiązany.

Wspólny budżet.
Wiedeń. D?iś przed południem odbyła się 

koofereneya sekretarza starn w węgierskiem 
ministe-stwie skarbu, Popoiricsa, z ministrem 
skarbu K o r y t o w s k i m  w sprawie w s p ó l 
n e g o  b u d ż e t u .  Po południa rozpocząć się 
mają rokowania ugodowe.

Rozrucny etrajkowe.
Grenoble. Strajkujący demonstrowali wczoraj 

przed fabiykami, następnie w y ł a m a l i  b r a 
mę w k o m i s a r y a c i e  p o l i c y i ,  wywlekli 
akta z nrzęan na ulicę i spalili je. Sprowadzo
no wojsko.

Newe mitralezy.
Pnryż. Jak pisma donoszą, państwowe fa

bryki broni wyrabiają obecnie m i t r a l e z y  
dla piechoty wedłng wzorn niemieckiego Mi
tralezy tego systemn mogą oddać bez przerwy 
6300 strzałów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M io h b l  R o Y t o p i n a h i .

S 4 U E b Ł 4 f E
(A rtyku ły  w  ty i*  dw lslt n ie ?o e k o d s «  o i  

-od a k ey i)

5: K o i a  M a l a r s t w a  d ia  K ebiet
J. fiapaciiego i 1. S ir o y m m c g o

W Krakowie,  ul i ca Gołębia,  L
Lokcye rozpoczną się 1 października. 

Wpisy i iaformar.ye na miejscu od godz, 5— 6

14

po południu. 3860 4 5

Dr Józef LiebesKird powrócił
Ulica Dietla, 79, Teieton 40?

D r L . L U S T E R
• p e cy a lis ta  lek a rsk ie ] k osm etyk i I o h o ró b  w fosO w  

Kraaów, ulica Floryaóska, L. 37.

Skład fortepianów i p an n
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrnmenta za gotówkę i na raty (nawot ns. 
21) najtaniej. Z .  R a b a .
37 r,9 7 o Ulica św. lana, L. 13.

1, 2 lab 4  p okoje
ziałem  utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w penayonacle p. Borońakiej, ulica Karmelicka, 
L. 2 4 , I i II j iętio. Wiadomość na II pięurze.
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Reda gabinetowa.
Wiedeń Przed posiedzeniem Izby odbyło się 

dziś w gmachu parlamentarnym posil dzenie 
Rady gabinetowej, w którem z wyjątkiem Jr: 
D e r s c h a t t y  wzięli udział wszyscy mini
strowie.

II. Listy Mstawc.,
**/, Luty aastawue prem. Banka hlpok, U l — lik  — 
4‘ , -1/, Lub jsitowuc Bask blpot . . 10( 96 101 S6
4°/e a ,  .  .  • • • »E *»» «
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57, Listy sari. gal. Tow. kred. &atm. aiook. 98 96 -------
4*/,
47,

41-ieta. 89 — -------
N  96

100 —  
. . 97 25 38 25

PA — f r7 —

s „ „ 36-lstn. *8 95
Ul, OM liasyi 1 peżyezkk.
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47, „ kole jii c . . .  . . 98 — 88 50

IV.’ L aj* y.l
juocy m iesti Krakowa . . . . . . . .  88 —  98 —
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Stroika
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

nodntscs *P*tj- 1 sprawia, że przybrw* dała, mu w* 
kusi1 wydzieliny sprawia, ie poty noce znikają.

P o n i e w a ż  s ą  l i o k e  n a ś l a d o w n i c t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  z ^ d a ó  z a w s z e  a  o r y g i n a ł n e m
o p a k o w a n i a  „ R o o h e “ .

F. Hoffmann -La Roohe & Co.
B a z y l e a  (Szwaj carya). lei 2» +o

HMA RYBNA w Krakowie, 
Kały Rysek

poleca 
na bieżący 
tydzień co 

dzień świeże:

R y b y  m orskie 
R y b y  rzeczn e  
B on serw y  m sryii& iy

we wszystkich 
gatunkach po 

najprzystępniejszych 
cenach.

Zamówienia na pro
w incję odwrotu ie za 

zaliczką. 40n i «

Podziękowanie.
P. Staszczykowi, Cechowi ślusarskie- 

ma i wsr.ystkim, Którzy wzięli udział 
w pogrzebie ś. p. Julii Hojko, składa
my serdeczne podziękowanie.

Rodtnua l i  o//co a d&iecrni 
4018 i  i  udusow.

Karetka używana, w dobrym sta
nie, na przedzie z ławe

czką, do sprzedania za 750 koron. —  
Skład powozow, ni. Smoleńska 1. 15 
w Krakowien 4020 1 «

Lokal fabryczny
z murówaj\m kominem do maszyn pa
rowych każdego czasu do wynajęcia. 
Wndumość w Zarządzie parów, fabryki 
„yiktoria- w Podgórzu, Kalwaryjska 63.

4022 l 8

Francuzka udziela lekcyj; wa
runki przystępne. 

Chcą Dolnych Młynów l  3, u p Ry- 
uarzewskiej. 4017 i  3

Magazyn Uniwersalny firmy

ROMAN DROBNER
JML :*»»>  Jat ó w

Poleca w wielkim wyDorze artykuły malarskie i arty
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, penazle. aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze.

W*elki ilustrowany katalog 

rTysyłki pocztowe dwa razy dziennie.

♦
❖
♦
*

♦

3946 1 0

Poleca na ssson 
Szachy, Karty i przybory do tychże.
Przybory bilardowe.
'Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich 
Specyaiuy dział zabawek dla dzieci.
Przybory kotylionowe i ozaoDj n& drzewko.

Sprcyalne .lustr, cenniki.
D l a  t t o i  a r u  s z e ń  o d o o w l e d . i l  r a b a t  

Wysyłki poczt. dwa razy dziennie.

   i hutoarete
W ł i  S) 'f r #7® m n

k a s y  palonej
1 tal rapuj**

_ sofeawsa poatoeą

i6SfeSa"  

SfK&ft*, aafnanaysh.

Do egzaminu dojrzałości
pwygotowuje PP. eksteraistów i prywatjotów 
grono sucha z < filozofii (b. celo,ąoyoh matu
rzystów) pod "srdzo prtyHiępntm * ..runkami, 

.okuje .Dzpoozną się 1 { tżdziernik i. 
Zgłoszenia: ulica Loretańska 6, parter, na 

prawo. 4005 1 4

Pokój z meblami
i w.Ktera lub bez tego. z&raz d o  w y 
n a ję c ia *  Lenartowicza 1. 14, parter 

na prawo. 4009 1 a

Orzechy włoskie
6-letme tanio do sprzedania. Lenarto
wicza 1. 14, parter na prawo. 400S 1 s

Zamiata.
ite rest Wlinloz.

Wiśnio* koło Bochni ofi- 
oyant poozt. M. S. 40 po- 

4010 1 5

M .  j f l W O R n i C K t
2846 161 0

O S O b a  " ł da uteligentna, pcszau je  ,   O  ------ T 1  —' J -
poiaą Zau lię aa gospodarstwie, 

kra wiemy tnie, kacnnl.
iurei: n .  O ., K r a u o w ,  ul. dtazzloa 8, 

parter, d i  prawo. 4C04 l  5

B. uczennica pierwszorzędnego 
pianisty

udziela lekcyj muzyki u siebie w do
mu. Dla niezamożnych uczennic wielkie 
względy. Między rodź. 5— 6. —  Adres 
złożony w Głównej Agencyi Dzienni
ków, pl. Maryacii 3. 4000 1 8

D p  >po|ya obczar dworski, obejmu- 
O O I C o l t a  ją^y około 800 morgów 
grnntn, w tem około 300 mórg. lasu, 
z wszeikiemi przynależytościami, w po
bliżu terenów naftowych, jest każdego 
czasu na sprzedaż z wolnej ręki. Naj
bliższa stacya kolei jest Lisko-Łnka- 
w'ca a poczta Hoczew. —  Bliższych 
ustnych mformacyj udziela właściciel 
na miejscu. Sprzedaż uskuteczni się 
w Krakowie. 4002 1 8

Po wydzierżawienia

Kuplę majątcK ziemni
250— 600 morgow. Zgłoszenia przyj
muje z grzeczności p. Turów 3ki, Rze
szów, To w. rolnicza- okręg. Pośredni

ctwo wyłączone. toi4 1 8

Osoba młoda
poszukuje lekcyi, konwersacyi francu
skiej do starszych dzieci. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy-* 

pod 4013, 4013 1 2

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
O l o l b u s y  P o l s k i e

o średnicy w centymetrach 7 9 12 16 22 32
wydanie fizyczue Kuroń 1-40 2 ‘30 4”40 7”— 11-20 24”—
wyaanie polityczne Koron 120 2 — 4”— 660 1060 20”—

W r i y ł b a  a i p r » w ln « y «  o d w r a u l e . 3989 3 0

Pracoifnia sukien damskich
T .  J A H N Ó - T O a .Fm

K r a k ó i i v i .>IR y n e k  g ł . ; l i : i o ,
“  r i~ • • •_ . „ 1 ■ . . .  i. 1 1 1  nunuir  -unia wsai.ua ■ — n —

zawiadamiaj!;łaskawą Klientelę, że^z|dniem j 15 w rze śn ia lb .^ r .fz a czn ie

t f ^ m i e n i c a
x ofioynami i ogrodem na przedmieściu Ki ako- 
wa, z roo" i m doohodem 1700 zb. tanio do 

pi leaanl* Wiaoomość: Grzegórzki l. 4 u A. W
3955 3 3

Kelner z gotówką 2000 koron
rutynowany zawodowiec), pc.iaknje posady lnb 

odpow.. dniey* nteresu.
Zgłoszenia przyjmuje Administracja , '  Re

formy* pod znadem „Ola ktinera". 3928 5 6

Lekcye na fortepianie.
Wiadomość: a l i e a  P o a e l ik * ,  L . t d  -S I ■-

r o d o w y  . 3941 2 3

Fortepian używany
tanio do sprłCdanla lub do wynajęcia. 
Łobzowska 3, przy wałach. 3940 2 3

Dom murowany
w Półwsiu Zwierzynieokiem wraz z paroelą 
d o  c p r a e d a n la .  Vv ladom iść: Kraków, Kar

melicka 5, trafika. 3934 3 8

Leśnik
żonaty, doskonały strzelec i bażanter- 
nik, znaj. tresurę psów, doświadczony 
w gosp. leśnem i tępień.u zwierzyny 
drapieżnej, pochodzący z Poznańskiego, 
przedtem zatrudniony w Królestwie Pol
akiem, a obecnie w służbie w Gahcyi, 
poszukuje miejsca jako leśniczy-strze 
lec. Liczy 32 iata. Zgłoszenia: Jan No
wak, leśnik w Borku Brzeżnickim, po

czta Dębica (Galicya). 3962

Akademik

f7.-— —

W
f  Zł;powodu5, przebudowy domu, gtymczasowe :r wejście znajdujefsię
i  podwórcu.’^  i -ij ! wef 8“ó

Poszukują sih
dla .nteligentnej kobiety p o k o j u  d u 
ż e g o  słonecznego, wraz z całym utrzy
maniem na wsi we dw.rze ua kilka 

miesięcy. 398a a 8
Zgłoszenia z podaniem ceny szczegó

łów pod Dr 8. Marowśki, Ropczyce

Kamienica
blisko piane, i i  piętr. nz 3*/, netto dc sprze 
□ani. bez pośrednictwa. Wiadomość od 2 —4 
nl, Retoryka l, w salepie. 3932 2 3

Akademik biegły stenograf
I oszukuje popołudniowego zajęcia biu-

rntynowanj, siateozny, 
poszokaje lekoyi w Kra

kowie lnb na prowincji za ikromne rrynzgn 
dcenie pieniężne lnb wikt. „Akademik Si»fan“ , 
Rzoohów za Dębicą. 3997 2 6

Potrzeba lokaja

Ucznia
do piaktyki w sklepie i w pracown 
poszukuje skład futer P. BOUFFAL 
dawniej A. A r m a t y s  i Sp., Kraków, 

Rynek 1. 22. 3909 3 s

Pansyonat laczniczy dla dzieci
w Zakopanem, willa Nieczuja 

Maryl Swldowny (dawniej J. B. Do
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską. Zapewnia sumienny 
i serdeczny kierunek wychowawczy.—  
Lekcye zbiorowe na miejscu, 3877 4 io

Inżynier
Polak, z wykzztałc-niem akademickiem pra 
zkiem ndztola jako ipecyalnośc) gruntowni*
nanki języka niemie-ikiego podlag m tody pro 
akiej Wymowa H echden ttoh .fau ka zb aro
wa I oddzlalna. Elonorarynm niikle i dogodne. 
Na żądania nanka jęz : francnzklbgo, angiel

skiego, greckiego, łacińskiego 
Zgłoszenia nrzyiunje się nl. Długa 17, II, 

na prawo 3894 3 6

Cukiernia elê*acico arẑ zon*>dobrze się rentująca, 
jest zaraz d o  s p r z e d a n ia ,

Adres w  Administracyi ,N. Refor- 
my“ pod 38»5J. 3882 8 14

N a  s t a n c y fs  i u łr z y m a n ib
przyjmie inteligentna rodzina kilku ztntentów, 
lnb itndentek Mieizkanie jest nowo arządzone, 
ma oświetleni* -ilbktrycznr i łazienkę. Sta^y* 
kolei elektrycznej na miejscu; fortepian d» 
Oyspozycy* na śądnnie. Konwersacja rłm >*' 
cka i pu ska. Reflektuje się tylko na aspiran
tów (aspirantki) z lepszych domó r HIlZsz* 
wiadomość: Moraweiz, em. kapitan intendent, 

Kraków, nl. Zieionr 38, I piętro 
398S 3 3

kawalera, na wieś w bliskości Krakowa, tyUo 
ten, co może się wykazać dobremi świadt 
etwaml z domów prywatnych, może mieć w i

doki przyjęcia 
Uprasza się o zgłoszenie do Portyera Gri ad 

Hotelu w Krakanie, który udzieli szczegóło
wych wyjaśnień. 4003 2 2

Świeży m i i  g s m l i )  lipcowy
Je serowy, patokę, wysyła w 5 kg, blaszankach 
po 6 keron z opłatą pooziy 1 fclastankl. — 
Dla pp. kapców na żądanie w beczkach od 
100 do 20o kg. koleją. — larząd dóbr i pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowoach, poczta 

ślemlkowoe. 3464 25 25

r ó d ł a  W i s ł y

rowego. Zgłoszenia w Adtnini&tr. „No- tllEfilU KlIE lim u  I iiin a liii iiiiiin
w e j R j f o r in y “  1)00 StenO tiraT 3«7Ó 2 2 ora* wszelkie ameryk. nrządr^nia biurowe pforwsztj jakośoi poleca ZYGMUNT LAlTSIt

w M rakowie. Starowiślna 30. Ilustrowane cennik- po otrzymania 40 h. 3808 8 12

j n l y n  t u r b l u o w y  systemu amerj
kańskitgo z walcami porcwlanowjmi 
1 stalowymi Zgłoszenia pod „ K l y n  
t a r b i n o w y " ,  W a d o w i c e .  3996 l 2

K u n i a  w łe w ie lb ą  p a r c e l ę  h u - 
l\U ||ly d o w la n ą  w K r a k o w ie .
Zgłoszenia. Ludwikowski, ulica Staro
wiślna 21, II p. 4022 1 3

Mieszkanie
psrter, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, p rzy  ul. Pańskiej 1. 6 od 1 
października do wynajęcia 3922 3 3

malarz i lakiernik 
Podgórze, Ealwaryjska 33,
podejmuje się malowania sal, pokoi, 
drzwi, okien, portali, fasad i wszel
kich roból w zakres malarstwa wcho

dzących.
R ęczy za rzetelne, sumienne w y

konań ie wszelkich roból po najprzy
stępniejszych cenach. 9̂94 j 6 

Poleca się P. T. Architektom, 
Budowniczym 1 P T . Publiczności.

Winogrona 5tołowe O a s o w - t ó  n a  h c z c z c in ą  ( l a g ę . !
. 9ffl&5Sise}łsaabr';

Na skntek umieszczoneno w dziennikach otzczerczego ogłoszenia p. Romana Drobner*

wielkie, słodkie, smaczn*, najpiękniejszy g-
  'tunek, co dzień świeżo rwane, w 5 kg. k a? ty 
kaob opłatuie za 1 złr. 75 ot. wysyła L. Altn nu, 
Verse07 Nr 8, W ęgry. 3929 .3 4

D
o objeżdżania małych muast 

i wsi poszuKujemy zdolay^ch, 
wym ow nych i 'nteligerunych 
ludzi, umiejących czytuć i 

pisa^. i spryt kupiecki posiadających.
Płacimy koszta podróży już po 

8 -dniowej p ró b ie , która może się 
odbyć w miejscu pobytu, prafyteni 
tygodniów kę i od mteresłlw odpo
wiednią pri&wizyę.

Zgłoszenia pod „ J e s i e t i * *  posf e 
restante .T t r a k ó w .  40i« i &

cjłyune w świeciej

m
od 12 L  począwszy, litr po 28 ct.

około 8 kg. winogron . . . złr. 1-70
8 kg. śliwek niebieski7h „ Jf—
5 kg. świeżych or&.chów 

włoskich 
8 kg. pomidorów . . .
8 flasz. ogórków w occie
8 flasz powldełek pomi

dorowycb . . „ 5'—• -
4ooi wysyła za zaliczką 
B„ Mlmoh, Hualopeć (Auspitz; Morawa.

l ’ 2h*
1-50
5 ’ —

Na skntek umieszczonego w dziennikach oszczerczego ogłoszenia p. Romana Drobnera 
pod tytułem „Bezczelna reklama11, mogącego wprowi.dzić i błąd szeroką publiczność co do 
istof ne%'o i tanu rzeoz^, widzę się zmnsi oiym  podać do publicznej wiadomości, co następuje: 

Firma Roman D r o b n e r ,  właściciel restanracyi i kawiarni, sprowadzał ode mnie jako 
»astępoy Akcyjnego Browaru Monachijskiego ,,LSwenbriin“ powszechnie znane ze swej dobroci 
piwo, a 1 staie przez cza„ od stycznia b. r. Akcyjny Browar .Lówenbrhu" dostań zył tedy 
rzeczone] firmie p!o.katów i ogłoszeń, jak również specyalnych szklanek i naczyń z firmowvmi 
napisami i godłami browa-n, by w t°n sposób zwrócić uwagę publiczności, że w lobaln tejże 
firm j spnndaje się wyłącznie i mas piwo „Lowenbrau". Z początkiem czerwca b. r. doszły 
mnie wiadomości, że piwo sprzedawane przez firmę D r o b n e r  j a k o  „Li swen b r a n “ . pozo
stawia pod względem dobroci Dardzo wiele do życzenia i że publiczność do lokalu Drobnera 
uczęszczająca często z togo powodu podnosi skargi

Dochodząc prawdy, stwierdziłem, że firma Drobner sprzed ije jako piwo „Lówonurau“ 
w naozyuiaoh firmowych Akcyjnego M„n aobijsHegn Browaru „Lowenbriiu" liche naśladowni
ctwo przeszłe o połowę. tańsz° od piwa rL(iwenbrau“ po tej samej cenie, «o oryginalne piwo 
nLowenbrau“ .

Dar Drobner w swojem ogłoszeniu mówi, że to nasi idowaue piwo niby ze względu 
na popieranie przemysłu krajowego tylke na próbę sprowadzi,, a dlaczegóż więc nie sprzedawał 
takowego taniej, skoro go o połowę mniej koszto ało? Fakt zatem jest jasny, że się tu o nic
innegi nie rozenodziło jak tylko o podwójny zysk.

Aby miec w tym kierunku niezDite dowody przeciw Dr o b ne r o wi ,  w razie ewentualnego 
procesu karnego, poszedłem w towarzystwie świadka do jego restanracyi, kazałem sobie 
podać szklankę piwa „Lówenbrau14, które też rzeczywiście podano mi, a poznawszy natych- 
niast, że podane piwo jest niendaiem aaśladowniotwem Monachijskiego piwa, zlałem część 
tego* do przygotowanej już flaszki i oddałem je do analizy rządowemn Zakładowi profesora 
Bajwidt- dl* badania środków spożywczych, a wynik tej analizy stwierdził tylko raz jeszcze 
wyżej przedstawiony stan rzeczy.

Nie chcąo wywoływać skandalu, ani szkodzić matoryuinie Drobnerowi, umieściłem ania 
1* września b, r. w dziennikach m iejscow ych osti Zcżenie dla publiczności wraz z wynikiem 
analizy, dokonanej przez profesora Bujwida, zamilczając równocześnie o wszystkich innycb 
mampulacyach Drobnera

Wobec jednak perfidnego ogłoszenia Romana D r o b n e r a  p. t. „Bezczelna reklama11, 
w którem st.ara się on postępowanie swoje osłonić płaszczykiem patryotycz&ego popierania
przemysłu krajowego, by w ten sposób urobić opinię publiczną na swoją korzyść, podaję po
wyżej przedstawiony siau rzeesy do publicznej wiadomości z tem, że przeciw Drobnerowi 
Monachijski Browar wniesie do o„ k. Prokuraturyi Państwa odnośne doniesienie karne, zara
zem sądzę, że opinia pnbliozna wyrobi sobie należyty sąd o oałej tej sprawie.

B ern a rd  J osefsth a l,  generalny zastępca brow arów  
Mieszczańsko - Opawskiego, Pilznnńsklego związkowego, Schwechackiego, Anto

niego Drehera i Monachijskiego „LówenKrftn“ . 4015

W ie ś  W I mI m, Ś lą s k  a u s t r .  Poło
żenie urocze wśród gur.

Hotel Pensi on „Piast“
Dom murowany. Kuchnia smaczna i zdrowa.

Sezon zimowy
Pokój z osłodziennem utrzymaniem wraz z ob
sługą i opałem dziennie 5 koron. — Kąpiele 
gorące w .składzie Lydropatycznym. Czytel
nia, dzienniki. Bilard. Foiiepiar Powozy na 
miejson. — Odległość z Trakowa 5 godzin. — 
Droga p r >wadzi przez Trzebinię, Dziedzice, 
B elsk, Goleszói i ostatnia stacja TTstroii, 

stamtąd 1 mila do Wisły 
Adres dla telegramów- P la n t, U s t r o ń ,  

W is ła .  3942 2 «

Sale w Rynko gł. I. 17, II pię* 
tro, na odczyty i zebrania, 
wynajmuje Tow. Ele utery*- 
Warunki u skarbnika p St 

Reina, sklep Aimatysa, Rynek 22.§ 
3910 3 5

Posiadacze kartek zastawniczych
na hry’ anty, złoto, srebro, nerły itp. koszto 
wności mający chęó sprzedaży takowych, m"g" 
się zgeosić do M Brennera, Jubilera ul. Szph 
taina 9, 1 piętro; wyknpnje bez kosztów i nad
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam pw»g?

na aires. 3751 8 So

WysoHf zarobcK abotzny
nr>że c sięgnąć każdy, kto się podejmi® 
sprzedaży lub zastępstwa moich patent* 
artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firffl* 
Jar Walter, Praga, Krśiodworskk nl.

3790 8 6

(Jratis i franko
wymyłam każdemu zwój wielki bj' 
gai ) Uostrowany < ennłk z prze***0 
1000 sdhlttk dobrjch a tanich i0' 
łtrumentów mniyoznych w»zeikieg 
.odrzjn HA.AICS K 0 V H / v
Osa skspdrtswy .tv  n , w a « # ' 

dznyoh w ł-ió. Nr 128.
Skriypo* dla początkujący oh Już ** 

1 wyżej. Smyozki tK 4 80, 5-50, 6- -, 8 8 0 _______ __
K —'80, ]•—, 1-40, l -8u 1 wyżej. Cytry ba*- 
monie itd. również na ■ kładzie Ryzyka »ler *' 
Dswsisa wynlana 'ab wrat pianl«dz«

2867 34 60

Nowy racjonalny  sposób leczenia. 
. .  -B - ictwa ałyn , j  b lekarzy 

Nieszkodliwy, bez lekarstwa

YSLYSTKI&i NERW0¥?m
zaleoana jak najgoręcej broszurka R o m a n a  WelMmn a n n a :

„O ohorobach nerw ow yon i u darze m ózgowym -
o zapobieźenln i leczeniu". 13R14 4

Brosznrka ta wyszła w 36 wydaniu , a otrzymać ją można bezpłatnie przez księgarni?
F r a n e ia z k a  F i s c h e r a  w Pięoiokościołach (Filnfkirchen).

I
C 1 k . d o a ta w o y  n a d w o r n e g o

T T  Ą V  A p u d e r  a n ty s o p ty o z n y
| | h\  1 M  przez powagi lekarskie polecany, jest n a ‘,Ir -

H A YA
r y s ią  9. . o d a lę a o w a n  •

psKyns proA B kiem  d o  z a y p y w a u ia  dl® 
n ie m o w lą t  i  d z ie o i. —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność-1. Cena pudełk- 70 bab
m y d ł o  h y g i e n i c s s n *
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Sp0* 
-ządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiaaa najwybrednieiszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. B298 30 
-  O s tr z e g a  t l ę  p r z e d  n a s la d o w & lo tw a m ż  1W

W reidej ptece i dtwgneryl do nabycia! — Żądać należy wyraźnie:
, . B A Y  A.1' p n d r n  t n t y a e p t y c s n e g o .  T W  Główny sk ład  
„ H A Y A * 1 m y d l ą  h y g i e n i e « i e g o  w ysy łk ow y

S - H A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw. w e  L w o w l®


